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Ceny prenumeraty: 

«c Lwowa
LsZ doręczenia do do­

mu miesięcznie zł. *-00
zl -  f .z dostawę do -łomu

na prG.vI.ttji 
z p n ,“ yiL~  porzt zz. w ów
z  granicę . . .  z ł .  9 -00

Aramor pojedyueay we 
Lwowie i na prowiacgi:

25 grr. wychodzi codziennie rano

Ceny ogtfosaeń.
Zz 1 w iersz uarmetr. a a  
szer.) w  zwykłych ogłoszeniach' 
gr. 30 , w nadesłanem i w  neta. 
gir. iłO w  kronice, repe ruai^ 
dJał gospodarczy, oaszl v ,eie* 
jcie gr. TC, ood nagłówk iem 
na pierwszei strome z ł .  i ' —.  
Z z  iednc słowu .. drobnych ogło­
szeniach gr. 1 0 r cupnn i sprzc 
a aż sło ro gr. 12^ mazymoniał* 
oe, kort^po-oencje prywame za 
J o w o  gr. 20, dla p oszu k u ją-  
cycn pracy gr. 5. Z  zamrze* 
teaiem miejsc 25 pri. Zagrani­

czne o łfO oroc. drożej.

ROKOWANIA W SPRAWIE 
ZAGŁĘBIA SAa RY.

(Telefonem od naszego korespondenta^

Warszawa, 17 listopada. (Q). Dono­
szą z Berlina: „Vosi'Sche Zettumg" po­
daje z Paryża, te  rokowania w spra­
wie zagłębia Saary mają się rosjpo
cząc już w przyszłym  ' tygodniu 
Rząd francuski zatwierdził już rzeko­
mo propozycje Brianda co do tyob ro­
kowali

n o w e  t r u d n o ś c i  w  r o k o w a ­
n ia c h  HANDLOWYCH POLSKO- 

NIEMIECKICH.
(Telefonem od n*sz...:o no espondeuta.)

Warszawa, 17 listopada. (GL Dono­
szą z Berlina: Korespondent w arsza­
wski „Germanji11 twierdzi, że w roko­
waniach polsko-niemieckich wyłoniły 
się nowe poważne trudności, a donie­
sienia prasy polskiej o  podpisaniu ma­
łego traktatu już w przyszłym  tygo­
dniu nie odpowiadają prawdzie. Poseł 
Rauicthej wyjechał do Berlina po no­
we instrukcje Wynik jego podróży 
będzie decydujący ci’a rokowań.

ŚWIĘTO SZKOŁY PODCHORĄŻYCH 
SANITARNYCH.

Warszawa. 17 listopada. (PAT.) 
Dzisiejsze uroczystości z okazji doro­
dnego święta Szkoły Podctorążycn 
Sanitarnych, rozpoczęły się o godz.9 
i ano nabożeństwem na boisku szkol- 
nem przy ul. Górnośląskiej, na które 
przybyli miedzy im.: gen. Skierski,
gen. Osiński, szef departamentu sani­
tarnego Ministerstwa S. W. gen. Roup 
pert, b. dowódca Szkoły wiceminister 
pracy gen. Hubick., oficerowie i w y­
kładowcy Szkoły z komendantem pik. 
Uilewiczein, delegacje szkól podcho­
rążych oraz zaproszeni goście. Po 
skończonem nabożeństwie odbyła się 
przysięga, poczem dowódca baonu pkt 
Borkowski odczytał rozkaz dzienny o 
nominacji podchorążych Szkoły. Po 
rozdaniu nagród zwycięscom zawo­
dów- sportowych, odbyła się defilada, 
którą przyjął inspektor armji gen. 0 -  
siński. W  południe nastąpiła w sali Ka 
syna garnizonowego uroczysta inau­
guracja roku szkolnego, która za­
szczycił swą obecnością przedstawi­
ciel Pana Prezydenta Rzplitej i Tana 
Marszalka Piłsudskiego, pierwszy wi­
ceminister spraw- w cdsk o wy cli gen. Ko 
narzewski. Uroczystość zagai! krót- 
kiem przemówieniem pułk. Gilewicz. 
Z kolei nastąpiła promocja nowomia- 
ńowanyeh oficerów. Dowódca baonu 
kpt. Borkowski odczytał rozkaz iiomi-., 
nacyjny podchorążych na podporuczni­
ków-, a gen. Konarzewski wręczył w y ­
chowankom dyplomy, poczem prze­
mówił w  serdecznych słowach do o- 
puszczającyeh Szkolę nowomianowa- 
nych oficerów, wzywając ich do usil­
nej pracy dla dobra Państwa U roczy-. 
stość zakończy 1 chór podchorążymi. 
O godz. 13.30 odbyło się w Kasynie 
garnizonowym śniadanie. W  czasie de­
seni przemów'! gen. Konarzewski, 
wznosząc toast na cześć Pana P rezy­
denta Rzplitej i M arszałka Piłsudskie­
go. Toast ten zamienił się yv burzliwą 
owację na cześć Głowy Państwa oraż 
Wodza narodu-

bolszewicy naruszyli uitlad
Kendersana z  D s w g a ie w jk im .

Oeleionero od naszego korespondenta.) i

W arszawa. 17 listopada'. (G), Dono­
szą z  Londynu: W  poniedziałek Gham 
oerlain będzie interpelował rząd z po­
wodu pogwłacema. ^nz&z tolszewików 
świeżo z a w ite g o  układ u między Hen 
dersonem a Dcwgalewskim w  sprawie 
propagandy. *

M ateriał duwouowy obejmuje akoię 
Sowietów w Indiach i Afryce Połu­
dniowej. Między innymi chodzj tu a 
odezwę komitetu wykonawczego mię­
dzynarodówki moskiewskiej do prole­
tariatu Indii amgislskich. Odezwa na­

zywa będących dziś u w ładzy socja­
listów angielskich lokajami imperiali­
zmu i ostrzega Hindusów, aby nie wie 
rzyli obietnicom Partji P iacy rozsze­
rzenia sam udziel no ści politycznej In- 

dji. Rządy nad lndjami. _  głosi ode­
zwa — sprawuje w imieniu imperiali­
stów angielskich wicekról! Indj.. Par- 
tja socjalistyczna w Anglji, która znaj 
duje się na usługach wielkiego ka/<a- 
t» nie wyrwie Hindusów z t niewoli 
zngielskiet.

LJucharin wykluczcny z  Pukitbiura.
Moskwa. 17 listopada. (PAT.) Agen­

cja Tass podaje. Opublikowany został 
komunikat plenarnego posiedzenia ko­
mitetu centralnego partji komunisty­
cznej ZSSR. Obrady te  trwały od 10 
do 17 bni. Plenum rozpatrzyło sprawę 
ugrupowań, okazujących tendencje 
prawicowe Wobec tego, że przywód­
cy prawicy Bacliann, Ryków i Tomski 
me odstąpili od swej iaoologji, plenum 
postanowiło wykluczyć Bucharina z 
liczby członków Politbiura Komitetu

centralnego partu, ostrzegając jedno­
cześnie innych zwolenników kierunku 
prawicowego, że w razie najdrobniej­
szych usiłowań prowadzenia w dal­
szym ciągu walki przeciwko partji, zo 
staną do nich zastosowane represje or 
ganizacyjne. Agłanow i kilku innych 
członków prawicy oświadczyło, że zer 
wali oni z adherentami tendencji pra­
wicowej. Następny kongres partji ko- 

‘ munistycznej ZSSR wyznaczony zo 
stał na maj 1030

w ciągu kilkunastu minut całe zajście 
aiiKWiictowald. Wzburzenie włościan, 
ktćnzy przybyli na kongres, było bar 
ćkzo wielkie. Zebrana przed sa’ą „Bel­
wederu" puPliczn-uść komentowała ży 
wo zajście. Wracając* z kongresu 
gnupKami włościanie wiznosiL pod 
adirrisem poheji okrzyki: niech! W
W czasie zajścia przytrzym ano szereg 
osób, przeciw którym policja prowa­
dzi dochodzenia.

KONGRLS ODRODZENIA.

W arszawa, 17 hstopaaa. tPAT). 
Pierwszy dzień odbywającego się w 
W arszawie drugiego kongresu ..Odro­
dzenia11 rozpoczął się nabożeństwem 
w Kościele św. Anny, cePorowanem 
przez ks. kardynała Rakowskiego. Ka­
zanie na temat stosunku młodzieży ao 
religji katolickiej wygłosił ks. arcybi­
skup Teodouowicz. Na nabożeństwiu 
był o-becny minister Niezaoytowsle ja­
ko przedstawiciel Pana Prezydenta 
Rzpłtej. wiceminister spraw wojsko­
wych gen. Konarzewski, liczni działa­
cze i działaczki ruchu katolickiego y- 
raz młodziez akademicka „Odrodze­
nia rl p.t

Waldemards zei^Mga c Katedrę
na Uniwersytecie W:ieńsksm.

('telefonem od naszego koresponclenta.1

Warszawa, 17 listopada. (G). Dono­
szą tu z Wilna: Ujawniono tu sensacyj 
ny fakt, że były premier litewski WoJ 
dema ras zw ró c i sie do swoich kilku 
przyjaciół w Polsce celem poinformo­

wania sie, czy tnógfby Uczyć na obje­
cie katedry historii litewskiej przy 
Uniwersytecie wileńskim, Pogłoska ta 
o nowych zamiarach b. dyktatora Li­
twy wywołała duże wrażenie.

Włościanie wielkopolscy przepę 
dzili Ufćtosa.

(

Poznań. I7-go listopada. - (PAT). 
W  dniu 17 listopada b. r odbywa! sic 
w Poznaniu kongres „Piasta11 z, okazji 
10-lecla istnienia oigamzac.ii wielkopol­
skiej. Na kongres przybył z „Piasta" 
poseł Witos, sen. Kulerski oraz dosIo 
wie „Piasta" z Wielkopolski. Kongres 
rozpoczął się nabożeństwem w koście­
le śiw. Marchia. Po nabożeństwie n;u- 
lemi grupkami w ogólne) liczbie o kot o 
ŻOO osób udali się uczestnicy kongresu 
cio sah Belwederu przy ul. marszałka 
Focha, gdzie w międzyczasie zgroma­
dzili się włościanie. O godz. 11 rozpo­
częły sie obrady kongresu w obecno­
ści około 900 osób. Przemówienie po­
witalne zaczął w ygłaszać prezes ho­
norowy „Piasta" Sobisch.

W chwili gdy zagajając wzniósł on 
okrzyk na cześć posła Witosa, po­
wstała w sali niesłychana w rzaw a i 
odezw ały się gromkie okrzyki: precz 
z Witosem! Zebrani powstali z miejsc 
i w tej chwili z pośród włościan posy­
pały się gęsto iajka w strotię prezy- 
djim  kongresu.

1 Równocześnie poczęto strzelać w 
powietrze Prezes Witos, uciekając z 
sah w otoczeniu grupki ludzi, przewró 
cii sztandar Zarządu okręgow ego „Pia 
sta" na ziemię. W rzawa nie ustawiała, 
przyczem powstała bóika na 'ask 1 
krzesła. W ówczas wkroczyła na satc 
Policja i starała się przywrócić porzą­
dek. Gdy jednak wyburzenie włościan 
wzmagało si ęcoraz bardziej, przedsta 
wiciel władz, bezpieczeństwa konsre? 
rozwiązał. —

Podiizas chwiiowcj ciszy poseł Mi- 
chałk-ewicz, wszywał już po rozwiąza­
niu kongresu wychodzących z sali 
właścian, aby pozostali na sali. Gdy 
,ednak żądaniu temu nie uczyniono 
zadość, krzyknął głośno: precz z rzą­
dem! Grupa pozostal3rch jeszcze na 
sali włościan zareagowała energicznie 
na ten okrzyk i rzuciła się na posła 
M 'chałkiewiczav który jednak pod osło 
ną straży porządkowej i policji w ydo­
stał się cało. Podczas zajść pobito do­
tkliwie szereg osób.. W szystkich opa­
trzyło Pogotowie Ratunkowe. Policja

elegacje towarzystw  katoli­
ckich. Po nabożeństwie uczestnicy 
kongresu udali się do grobu Nieznane­
go Żołnierza, gdzie złożono wieniec.

O godz. 5 po południu odbyło się w 
sali Rady miejskiej uroczyste posiedzą 
nhe inauguracyjne kongresu. Na posie­
dzeniu obecny był przedstawiciel Pana 
Prezydenta R^pltej minister Niezaby- 
towsk,, ks. prymas kardynał Hlond, 
ks. kardynał Kakow-ski, nuncjusz M ai. 
maggi, arcybiskup Ropp oraz przedsta­
wiciele iustj rucyj katolickich. Obrady 
zagaił p. Kazimierz Malko prezes ko­
mitetu wykona wezego „Odrodzenia" 
Następnie minister Niezabytowski w 
imienin Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spoidej życzvł zjazdowi jaknajoomyśl- 
rbejszyeh obrad. Minister podkreślił, 
że Polska ma w ś,viecie wielkie zada­
nie do spełnienia, i że młodzież katoli­
cka odegra w niej wielką rolę. Życząc 

^.Odrodzeniu", by przyczyniło się do 
moralnego odrodzenia narodu do wy­
ciągnięcia świata z bagna zgnilizny i 
materializmu, zakończył minister prze­
mówienie, przyjęte przez zebrańycn 
burzliwymi oklaskami. W imieniu epi­
skopatu czeskiego przemówił ks. Vv- 
koukal, w imeniu młodzieży francu­
skiej ks. Pellitier. Po przemówieniu 
kardynała Katowskiego, przewodniczą 
cy zamkną! posiedzenie. Jutro daisz.y 
c :ąg obrad,

PREZYDENT SLOMIŃSKI U KRÓLA 
BORYSA. 6

Soiji. 17 listopada. (PAT.). Król Bo­
rys Przyjął na aadjencji prezydenta nu 
W arszaw y inż SłoniTiSKiegu Na 
cześć óekgacji polskiej wydańv został 
wielki bankiet, vv którym w zią’ 11- 
dzial premjcr Ljapczcw. wiele wybi­
tnych osobistości bułgarskich- Uczni 
przedstawicieie tutejszej doionji pol­
skiej i szereg dziennikarzy bułgarskich 
którzy zwiedzili w Iecie nr. PWrK 
P rez id en t miasta Wrazow wrzmósl na 
cz^ść gości toast, na który odpowie­
dział prezydent Słonimski. Wieczo­
rem delegacja polska była na obied se 
w poseis+wżej polskiem, poczem nastą­
pił wielki raut i koncert z udziałem 
artystów  bułgarskich i bawiącej w So- 
fji śpiewaczll.' polskiej Bandrow skiej- 
Turskiej.
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Zagadnienie reparacyj 
wschadnich.

(OJ własnego korespoud. „Sł. Polak.1). 

Praga, w listopadzie 1929.
„Reparacjami w schodtiiemi‘‘ zwykło 

się razyw ać ciężary wojennych od­
szkodowań nałożone praez traktaty na 
sprzymierzeńców Niemiec _  Austrię, 
W ęgry i Bułgarię. W związku z proto­
kołem ńasKim i planem Jounga. kw e­
stia reparacyj wschodnidi stała się 
s iew u  aktualną. Tak dak zniżono 
kw oty reparacyjne Niemcom, podobnie 
j mniejsze państwa dom agały sie uig 
dila siebie, tflai te, o charakterze pro. 
wizoryeznym, były zresztą już poczy­
nione wobec Austrii, gdy jej giozita 
katastrofa finansowa jak i Węgier, « 
ostatnio wobec Bułgarii, dotkniętej ka- 
tastrofalnem trzęsieniem ziemi. Obe­
cnie, międzysojusznicza komisja repu- 
racy.ina w Paryżu zajęła się kwestią 
ostatecznego uregulowaniu zobowią­
zań małych państw Łączyło się to o- 
czywiście i z sumami należącenr ?;•? 
zwyciężonym od państw sukcesyj­
nych. Ostatnio komisja paryska w yda­
ła  komunikat, że do porozumienia w  tej 
sprawie dojść się nie udało Znaczy 
to, że ostateczna odbudowa gospodar­
czych organizmów w Europie środko­
wej znów została odsunięta na nie- 
oKrtślony okres czasu.

Sprawa reparacyj wschodnich doty­
czy najbliżej i państw Malej Ententy, 
sąsiadów W ęgier i Bułgar,'i. Mała En- 
teota też wspólnie z Grecja przeciw­
staw iała się uwzględnieniu żądań obu 
zwyciężonych. Czechosłowacki poseł 
rw Paryżu starał się udowodnić, że 
W ęgry znajdują się w położeniu o wie­
le lepszem, niż podają — że wobec te­
go płacić mogą. Rumu raja zaczęła po­
nownie obstawać przy zaproponowa- 
nem poprzednio przez siebie za la tw k- 
ni-u sprawy optahtów siedmiogrodz­
kich. które znacznie obciążyłoby skarb 
węgierski. Grecja sprzeciwia się ul- 
gom clla Bulgafjl. Sprzeciwy te w y ­
chodzą z pod kaw y całkiem naturalnej. 
Każcie państwo, które brało udział w 
w omie, stara się swe długi wojenne 
płacić z tego, co dostaje od swoich 
dłużników. Chciała tak uczynić Fran­
cja, zaspokoić Amerykę niemicekiemi 
reparacjami. Państwa Małej Ententy 
mają wobec mocarstw również wiel­
kie zobowiązania i płacić z własnej kie. 
szeni musza tern w ię.ej, iin większe ul­
gi poczynione bedą zwyciężonym.

Z pośród małych państw zwyciężo­
nych w  najlepsze; chwilowo sytuacji 
znaiduie się Austria, której spłaty zo­
stały odłożone na okres lat dwudzie­
stu, W ęgrom w r. 1923 przy okazji sta­
bilizowania waluty zmniejszono na 6- 
kres takżs 20 lat znacznie roczne kw o­

ty reparacyjne; po r. 1943 przewi­
dziane raty byłyby zato powiększone 
o to. o co ziiizono raty  obecne, Bułga­
ria znajduje się w położeniu najgor* 
szem. Kraj wyniszczony, frzemu kolei­
no wojnami, obciążony został kwota 
dwu i ćwierć miiłjarda franków zło­
tych. Dotychczasowe raty spłacał 
rząd sofijski regularne, mimo. że to 
czynił o jego budżet . stale deficyto­
wym. Dopiero po' katastrofalne™ trzę­
sieniu ziemi zażądała Bułgarja ulg, 
które też były udzielone. Dziś W ęgry 
jak i Bułgar a starają się o zmniejsze­
nie ciężących na nich kwot, twierdząc 
— jak to z powodzeniem przez iy.e 
lat czyniły Niemcy - -  że nie bedą w 
stanie,.tak wielkich sum zapłacić.

Oba te państwa mają jednak i pewne 
należności od państw zwycięskich, za 
przejęty mająteK .państwowy na od­
stąpionych obszaiach. Wysokość tycli 
kwot nic jest jeszcze ani teraz ustalo­
na. miałyby one zaś być odliczone od 
reparacyj. Nadto państwa M. Ententy 
dłużne są dość znaczne kw oty kilku­
set tysiącom obywateli węgierskich za 
wywłaszczone majątki, leżące w pań­
stwach sukcesyjnych. Rząd rumuński

w swoim czasie — spór o optantów j 
trw a już dosyć, długo —■ zapropono­
wał, aby pretensję optantów*; były  za­
spokojone z reparacyj należnych Ru­
munii od V ?g!er. Budapeszt stoi na 
formalnie słusznetn stanowisku, że nie­
ma potrzeby łączyć obu kw esty;: re­
paracyj i optantów. Zapomina przytern 
jednak o tern. że jakieś wyjście z sy­
tuacji w końcu musi być znaleziono. 
(W związku z tern pojawiły się pogło­
ski, ze węg. prcmjer lir. Bethlen ustą­
pi, ponieważ sam ma wobec Rumuni’? 
pretensje dochodzące kwoty 20 mil} 
franków zl. Ga; by W ęgry się zgodziły 
na propozycję rumuńską i pretensje 
optantów*' miałby płacić skarb w ęgier­
ska/prem ierem - nie mógłby być tak 
wielki wierzyciel państwa).

Do porozumienia nie doszło zatem 
Państw a zwycięskie, jak dotąd ustę­
powały wobec Niemiec. O ile zwycię­
żone niniejsze państwa na ulgi zasłu­
gują, ulg tych należałoby im udzielić.
O tyle tylko jednak , o ile pozwoli na 
to stan gospodarczy tych pań r\v, któ­
re w czasie wojny były mszczone 
przez okupację późniejszych zwycię­
żonych. h-K b-i.

M u m  znikaiąsB u seansu
W dziele sw tin „Wspomnienia ze 

seansów z Frankiem Kiuskim" (W ar- 
szaw a 1927) wspomina N. Ok ołowie z
0 wypadku zniknięcia niedjum z po­
koju, v  którym seans się odbywał t 
znalezienia medium śpiącego na kana­
pie az wr trzecim pokoju. O podobnym 
wypaatcu Jonosi G. Hack w publikacji 
oficjalnej „Britiish College of Psycbic 
Science14.

Seanse odbywały się na garnku Mi-He 
simo w opecności ośmiu uczestników, 
wśród których byli dwaj głośni bada­
cze zjawisk medialnych, piof. C. Ca- 
stellani j E. Bozzano. Żadnego z  nich 
medium, markiz C. Scotto, przedtem 
mc znało.

Pierwsze seanse podjęto bez kon­
troli zbyt ścisłej, aby nie utrudniać 
rozwoju objawów. Po zgaszeniu św ia­
tła medjum wipadio rychło w trans i 
wkrótce pośród uczestników* pojawił 
się aiport w postaci krzaka bluszczu 4
1 pół stopy wysokiego, w raz z wazo­
nikiem i ziemią, przeniesionego z w e­
randy, oddzielonej od sali posiedzeń 
brama i dwojgiem drzwi. Potem na­
stąpił aport piły żelaznej; gdy jednak 
uczestnik Rossi zażądał zaświecenia 
światła czerwonego, a temu żądaniu 
duch kentrflłny medium odmówił, seans 
przerwano.

Na sear.sle nasteprym  nasłała chwi­
la takiej efezy, iż ktoś z uczestników 
w yraził przypuszczenie, że medium 
chyba nie jest obecne. Na to nwdijtim

dyto medjum G urpy zniknęło ze se­
ansu i za kilka minut znalazło się w 
miejscu o 3 milo angielskie odległem.

Miinc to ieduak na seansach nastę­
pnych z niedjum Scotto stosowano śre 
dla ścisłej kontroli. Opróżniano zupeł­
nie pokói1 ze wszystkich sprzętów*, z 
wyjątkiem gramofonu, drzwi i okna o- 
patryw ano pieczęciami lakowemi, a 
pomimo to ob.awy były n.emniej inte­
resujące.

J. Świtkowskh

dotknęło swel sąsiadki, pani Rossi, na 
dow*ód, ze jest obecne, ale wkrótce 
potem zaw*oialo: „Nie czuję wcale,
czy tnam nogi44. Potem zapadła znów 
cisza, a medium nie odpowiadało nic 
na wszelkie pytania. W obawie, czy 
mu się co złego nie stało, poczęto go 
szukać w ciemności pc całym pokoju, 
ale bezskutecznie. Zaświecono tedy 
lampę czerwoną i ze zdumieniem 
stwierdzono, że medjum zniknęło z  po 
koiu. W ów czas zapalono jasne św iatło 
i podjęto poszukiwania w* pokojach 
przyległych, ale nigdzie medjum n:c 
znaleziono. Natomiast znaleziono kar­
tko z pismem automatycznem, zawie­
rającą słowa; „Ono lczy na folwarku, 
daleko... leży miękko, na sianie".

Pudjęto nowe poszukiwania po staj­
niach i stodołach, aż w reszcie znale­
ziono markiza Scotto w  spichlerzu, po 
.grążonego w transie głebokun. Gdy go 
ostrożnie obudzono, zdumiał się, że 
jest w  miejscu tak dalckiem od zamku 
i1 począł płakać ze w-stydu, że w yglą­
da jak głupiec. Mimo braku kontroli 
uważa B ozzaro oszustwo świadome 
lub lunafyzm za wykluczony w tym 
wypadku, gdyż między okrzykiem me­
dium, iż nóg swoich nie czuje, a zni­
knięciem, upłynął tylko krótki czas ci­
szy  najznpełn ejszej. Każdy ruch me­
dium, każde otwarcie drzwi musiało­
by być w tej ctezy zauważone, P rzy - 

• pominą przy tom Bozzano wtypa.dek zt;a 
’ ny w  literaturze parapsychicznej, kię-

[csłei °oisk».
#  Turystyka i sport na W ystawie 

Turystyki i Komunikacji w Poznaniu.
Weidhig notowań statjrstycznych do 
uzdrowisk polskich wyjeżdża rocznie 
3fi0.floo Polaków’.

Jak na kraj o 30 milionach obyw a­
teli cyfra ta nie ies-t zbyt wysoka, a 
zwiększenie jej jest w  zupełności w y­
konalne przy głębszem poznaniu te­
chniki propagandy turystycznej oraz 
przez odpowiednie podniesienie — na 
wzór zagranicy — poziomu urządzeń 

kulturalnych w naszych uzdrowi 
skach, zdrojowiskach, hotelach j pen­
sjonatach. •

Najlepszym terenem propagandy na 
szych uzdrowisk i obiektów* turysty­
cznych (a tych ostatnich i to posiada­
jących niezmiernie cenną w artość hi­
storyczną. mamy dużą liczbę wre wszy 
stkiclt dzielnicach Polski), jak też 
czy,unikiem, pouczającym o w ym aga­
niach gości w  stosunku cło uzdrowisk 
pensjonatów i hoteli, postawionych na 
odpowiedniej do potrzeb klijenteli sto 
P:e, będzie Międzynarodowa W ystaw a 
Komunikacji i Turystyki w* 1930 rokvV 
w Poznaniu.

Za pośrednictwem MWKT zarekla­
mowane he n  w sposób najbardz:ei 
celowy nasze uzdrowiska i obiekty 
turystyczne!, iprze-z danie możności 

ogółowi poznania piękna naszego kra 
ju, naogół zbyt mało znanego i ścią­
gnięcie doń turystów również z poza 
Sranic Rzeczypospolitej.

W dziale Turystyki na W ystawie 
będą demonstrowane wszelkie akce­
soria i urządzenia podróżnicze, oraz 
sportowe, posiadające bezpośredni lub 
pośledni związek z turystyką.

#  konKurs na rysunek do książek 
B'bl>oteki „Iskier". W ydawnictwo 
„Książnica Atlas" ogłasza konkurs na 
rysunek do jednej z książek Bib!..otoki 
„Iskier44 i Biblioteki „Iskierek" Udział 
w konkursie mogą brać jodynie ucz­
niowie szkól średuch i powszechnych 
za najkpsze rysunki w dn'.u 6 stycznia 
1930 r. będą przyznane dwie pierwsze 
nagrody po 100 zł-, sześć drugich po 
50 zł. i szesnaście trzecich po 25 zł.

= □ =
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Ludłie ire n y .
(Ciąg dalszy.)

Już byk na do'e. Odsunęła się od 
niego. N a^e rozkochał się szalenie w 
przegubach jej rak.

Patio z fontanną, z doniczkami go­
ździków, z karłowaterm  palmami, w y­
sypano przesiewanyin żwirem, wyło­
żone płytami chłodnego marmuru, uto 
czo-ne murami, na których paliły sic 
lampki u_stóp starożytnych Mactou i 
w isiały wielkie płótna, bogate ł zb-la- 
kłe, ukazujące tu jakiegoś anioła o 
śkrzydiaćh .różowych, tam znów ja­

kieś oostaci w  czerni, szlachetne j oho 
rowito, czcigodne przez w yraz cudo­
wnego znudzenia, — patio w ypoczy­
wało poza sw ą podwójna kratą, w “wy 
tw om ym  półcieniu, jaki daje się Wi­
dzieć na oświetlonych fahstośolach na 
g.ego ciała, w  rozrai!eonem łożu. Ko- 
jbifrfcy mówiły o  przyjaciółkach: na­
zywały się: Mareyillas (Cuda), Mila- 
gros (Dziwy), Aurnrłta (Jutrzenka).

■ Mężczyźni mówili, o młodzieży za-pa- 
jŚTiczej; słyszało się imiona Aguaiim- 
m ,  ^Jaśna -woła), Nino de \a Fu en te

\Dziecic Źródła), Chico ae la Palma 
(Dziecię Palmowe)... W otózy pomię­
dzy głosami odzywał się szelest palm 
poruszanych powiewem, a kiedy p o­
wiew ustaw ał, szmer trw ał dalej, al­
bowiem plusk wody był doń podobny, 
ootadad wpół !eża.c siedziała na brze- 
gu fontanny. Wis,półśrodkowe zmarszcz 
ki wody rzucały refleksy świetlne na 
czarną suknię, w ędrow ały po niej na- 
kształt płomiennych pjoszczof. Mie­
niące się refleksy, drobne rysy jej 
tw arzy, gwiazdozbiory we włosacn 
nadaw ały jej kunsztowność mudciar- 
Sikłch araesek. które stroiły galeirję i 
piłastry, czyniły ją delikatną i osobli­
wą na sposób arabskiego astrokibu. 
Atban przem ykał oczy i pod powie­
kami widział jej twarz, jakby prze­
trząśnięta odbUskićm ks!ężyca. S ły­
szał jej głos chropowaty i słodki.

W drodze powrotnej wszystko u z  
jeszcze zestaw iał: swój ton niecier­
pliwy — czy rodzice będą? „Oczywi­
ście", — potem ów odruch z jakim co­
fnęła ramię i to-, ia  całow ała Cania- 
ora. w reszcie spokojną jasnuść odpo- 
wid/i, gdy zapytał gdzie mogliby mó- 
vńć ze sobą „sw o b o d n i44. Domyślał 
się, że jesz zmysłową bez perwersii 
podiobnie jak piękne- stworzenia Murilla 

posiadają czystość bez idealizmu. I

przyszłość była otw arta. Była jak pe­
wno arje muzyczne, k tóre rodzą w ia­
rę, że wszystko jest możliwe.

* ta *

Dzień następny był czarnym  dnic-m. 
Tano Aibati sam zaniósł księżnej bu­
kiet goździków, w  nadziei, żo spotka 
Suludad, a w łaściw ie dlatego, łeby 
wejść do jej domu. P rzez  -pewden czas 
błądził w sąsiedztwie, w śród rzeszy 
schludnych cliłoooów, których się mi­
mochodem gładzi oo słowie: tak sa­
mo gła-ska się głowy iwiąte-K w yku­
tych w  odwiecznych kamieniach. Clio 
dził tam i sam, w patrzony w tniirador 
pałaću, przekonany źo się zaraz otwo­
rzy, że ona doń priomówi, rozsuwając 
gałęzie siw*ą drobną reiką. Nic z togo... 
i byłoby rzeczą nieroztropną wałęsać 
się dłużej W tej samotnej lizłehłcy, 
gdzie szpiegujące oczy wyglądają z 
poza ukrytych okien. Ale jakie ogar­
nia so  rozamulenie, g jy  drodze
mija tra le  dzieckcą, które stoi przy 
swym  osiołku i tulł porażek do jego 
lędźwi! Przypomina się Jak ona cało­
wała Cantaora. Zwierzęta o >aię- 

knycn rzęsach mają również swoje 
dni zapłaty.

P o  południu brał -udział iw. lienta a

D. Eusebia Yelasco, Byki były wię­
ksze od tych, z którymi dotychczas 
się spotykał. Byrby ku nim nic wy- 
szed'.( ale don Alipio sprowadził wielu 
przyjaciół, którzy chcieli widzieć Pa- 
ryżanina przy robocie. Już idąc tu nie 
iniał do niczego ochoty. Dziś wołałby 
pozbywszy się wszelkich innych za­
jęć, usiąść gdzieś w ogrodach Alka­
zaru albo w  parku ‘Maryi Luizy i m y­
śleć o Soiedad. Kiedy ujrzał te byki, 
bratk animuszu zmienił Się w zły hu­
mor i gdy stanął naprzeciw jednego z 
nich, w ydał się sobie jakby pomniej­
szonym, Sprawił się uędzrno Byk ro­
bił z nim co chciał. Alban cofał się 
ustawicznie, rzucał się w bok. okazy­
wał wklcm y lek. którego naw et fajt 
usi?0\vał pokonać. ‘

— To ć,'atego, że onegdaj spadłem 
z  konia. Dziś rano zaczęło mi znów 
dolegać.

Nikt nie starał się zbytnio ukryć, że 
a w Wierzy tym blagom. Powrór był 
bolesny, Alban czuł, że gu lekceważą. 
Spostrzegł, źe przy wsiadaniu do aut 
ni© zwrócono nań uwagi musiał udo- 
trraieć się o miejsce. Ulokowawszy 
się nakonitę, przez Pół godziny iazdy 
ust rn© otworzyf.

(C. d. n.)
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Tajemnica skrzyn ki pocztow ejTriu m f polskiego Olmu!
Najpi <kn*e i z i  sala!
Najtańsze kino!
wedłui? scenariusza J. Relidzyńsk-ego, autora „Tajemnicy przystanku tramwajowego . Reżyseria: A l e k s a n *  
u«r REICH. — W głównych r o L 'h : M a r . a  J O G I > A .  J e r z y  M A R K , J6zef W JęG R Z T i N .
/żdiąć dokonano w Warszawie, Poznaniu, Krynicv i Paryżu Nadprogram. Ameryk k-imedja i Tvgodrtik ,P, ta". 
Następny D if- i •» n flfi Osr# i  AtluJram i D,a nlodziezy szk adbywać się będą codziennie pizsd- 
progtam D lI V * C a  | I U U  l* Q W 1  a* r” l t w l l l l  stawienia o  godz. 3 pop po cc iach zn ionych o 50%.

„ R e f o r m a  u s t r o j u  o o i i t y c z n e g o  w  P o ł s t e “ .
ODCZYT PROF.

>
Wobec licznego audytorium, złożo­

nego z młodzieży akademickiej, w y­
głosił prof. dr. Leon Kozłowski w u- 
b :eg!ą soootę oaczyt pt. „Reiorrna u- 
stroju politycznego w Polsce". Odczyt 
odbył się w sak Muzeum Przem ysło­
wego-

Prelegent rozpoczął cd stwierdzenia, 
że ustrój polityczny musi liczyć się 
z realnie istniejącemi silami społecz,- 
nemi, by zaś ocenić układ tycn sil, 
mus.my posługiwać się metodą histo­
ryczną, badać b eg wydarzeń Z prze­
szłości dziejowej dedukujeniy to, co 
stanowi tendencję dziejową, jedyny 
realny program zmiany usitoju.

Posługując się tą metoda., przedsta­
wia następnie prof. Kozłowski prze­
miany ustrojowe, jakie przechodziły 
społeczeństwa europejskie w wieku 
XIX; kreśli obraz rozwoju parlamen­
taryzmu, zapoczątkowanego- przez 
wielką rewolucję francuską, a nastę­
pnie jego zwyrodnienia, które przy 
końcu XIX wieku i z początkiem XX. 
wieku doprowadza do tego, że w  wal­
kach wewnętrznych ogólna “myśl pań- 
siwowa poczyna zwolna zanikać.

Wojna światowa — mówi dalej pre­
legent — przynosi z sobą wielki upust 
krwi ! stokroć większy upust pienię­
dzy. Parlamenty okazują się niezdolne 
do dźwignięcia olbrzymich ciężarów, 
spowodowanych przez wojnę. Rozpo­
czyna się w- Europie szereg ostrych 
kryzysów parlamentarnych; w niektó­
rych nansiwach dochodzi ao zama­
chów stanu, całkowitego, lub prawie 
całkowitego usunięcia parlamentów od 
władzy. Z pośród mocarstw europej­

skich  tylko jt-dna jedyna Anglia nie 
przeżywa prawie wcale kryzysu par­
lamentaryzmu dzięki swej izolacji ge­
ograficznej i bardzo starej tradycji po­
litycznej.

Sytuacja, w której znalazła się dziś 
Polska, jest sytuacją odmienną, tak 
jak odmiennem- były jej dz:cjc, które 
stan obecny poprzedzają. Wówczas, 
gdv w Europie panowały systemy rzą 
dćw  absolutnych, Polska była repu­
bliką szlachecką o typie rządów naj­
bardziej liberalnym, o typie wolności 
graniczącej niemal z anarchizmem. 
Gdy na Zachodnie Europy przychodzi 
po rewolucji francuskiej do ogratiicze- 
r.ia lub zniesienia władzy królewskiej, 
Konstytucja 3. Maja dąży właśnie J> 
wzmocnienia tej władzy. Gdy potem 
w  całej Europie -panują idee demokra­
tyczne, my jesteśmy w niewól i prze 
żywanty te idee w sposób karykatu­
ralny.

Skoro odzyskahśmy wolność, reali­
zacja -deatów demokracji wysuwa się 
na plan pierwszy, a konstytucja m ar­
cowa realizuje postulaty demokracji 
w  naiszerszem tego słowa znaczeniu. 
Tragedią tej konstytucji jest fakt, że 
chwila jej powstawania zb egla siębcz 
mai* z momentem, kiedy prawic w ca 
lej Europie r-o-zpocząl się ostry k ry­
zys tego właśnie systemu rządzeira, 
który nasza konstytucja realizowała. 
Do tego kryzysu przełączyła s'ę sta­
ra tradycja Polski przedrozbiorowej, 
mianowicie wrarcbolstwo, tylko, że 
reprezentowane nie przez szlachtę, a!e 
przez warstw ę chłopską.

Następstwem tego stanu rzeczy był 
niesłychanie ostry kryzys. Gabinety 
zmieniają się. jak w kalejdoskopie, 
triumfuje nartyjmetwo, smażenie pro­
gramów7 w  kuluarach sejmowych, koin 
promisy, kmpcwafńe większości roz­
maitymi koncesjami. Dopiero prze­
w rót maiowy stawia bieg wypadków 
w  Polsce na 1mne zupełnie tory. Wóz

DR- LEONA KOZI. OWSKIEUO W MUZEUM PRZEM

państwowy ruszył z miejsca i zaczął 
toczyć się, przybierając na rozpędzie.

Przystępując do analizy obecnej sy­
tuacji w  Polsce stwierdza Prof. Ko­
złowski, że konstytucja marcowa jest 
dziś zbiorem paragrafów, którym brak 
ideji naczelnej, Idea, pod której kątem 
konstytucja została stworzona, z niej 
uleciała. Stan faktyczny jest zupełnie 
od tej konstytucji różny; ma on w ła­
ściwie niewiele wspólnego z tem, co- 
byśmy nazwali czy to liberalizmem, 
czy to naw et ustrojem w peinem te­
go słowa znaczeniu demokratycznym 
Musimy stwierdzić, że stan taktycz­
ny jest taki, iż władza Prezydenta 
w Polsce jest bardzo znaczna. P rezy ­
dent nuanuje każdorazowy rząd, de­
cyduje o ogólnych liniach polityki i 
w  stosunku do parlamentu robi to. co i 
uważa za stosowne. Jeżeli się zasta- j 
nowimy nad sytuacją rządu, to musi- | 
my stwierdzić, że rząd jest nietylko 
silny, a!e że jest faktycznie wobec
parlamentu nieodpowiedzialny, a od­
powiedzialni m jest jedynie wobec
Prezydenta.

Bu jeżeli są możliwe tego rodzaju 
fakty, jak znane wystąpienia marsz.
Piłsudskiego wobec sejmu, aówczas, 
gdy ma w7 tym sejmie tylko 150 gto- 
sow za sobą, zaś trzysta giosówprzc 
ciw sobie, a nic nie jest go w stanie 
w Polsce zmienić, to musimy stw ier­
dzić, że rząd faktycznie wobec parla­
mentu odpowiedzialnym nic jest.

Kwestja ustroju w Polsce została 
faktycznie zmieniona; po przewrocie 
majowym układ sił społecznych w Pol 
sce uległ zmianie — nastanila fakty­
czna zmiana konstytucji.

P rzew rót majowy nie dokonał je ­
dnej rzeczy: w Polsce nie można się 
dopatrzeć w ładzy ustawodawczej. Je ­
żeli obecnie bardzo ważne umowy 
międzynarodowe mc mogą być ratyfi­
kowane. bo niema ich kto ratyfikować, 
jeżeli zalegają nasze budżety, bo niema 
ich kto uchwaliw, to wyciągamy z  te ­
go wniosek, że irnhytucu ustawodaw­
czej nam w Polsce brak, W ładzę usta­
wodawczą mieć będziemy tylko w ów ­
czas, jeżeli faktyczny układ sit społe­
cznych postanie uzgodniony z paragra­
fami, jeżeli to co w Polsce jest faktem, 
stanie się w Polsce prawem. Musimy 
więc dążyć do stanu prawnego, k tóry­
by stan ustrojowy w7 Polsce zharmoni­
zował.

Nasza władza ustawodawcza ma ,e- 
szcze inny defekt, w ypływ ający z jei 
składu. Ogólnie jest podnoszony za­
rzut, że sejm obecny iest Wybrany na 
podstawie tego rodzmu ordynacji w y- 
borczej, która mus; stworzyć ztysejin. 
Z tego wniosek, że ordynacja w ybor­
cza jest zła.

Czytaliśmy kilkadziesiąt p r o j e k t u *7 
zmiany ordynacji wyborczo].' ale ża­
den z nich nie miał jedne] zaiefy; ża­
den nic dawat dowodu na to, że oka­
że się w życiu praktycznym. Jestem 
zdaąjji, że terenem, na k tórjm  rozpo­
cząć naldży pracę nad znńana ordyna­
cji wyborczej jest samorząd. O rdyna­
cja wyborcza, przepracowana m  tym 
terenie, będzie mogła w- pro»ty i ła ­
tw y sposób być następnie zrealizowa­
ną w stosunku do parlamentu.

Pamiętajmy o tem, że zagadnienia 
ustrojowe są zagadnieniami życia. 
Błąd popełnia ten, kto chce realizować 
ustró: odrazu, jednem pociągnięciem
pióra. Spraw y ustrojowe muszą się 
wyrabiać powoli, muszą się kształto­
wać naprzód w szerokich umysłach o- 
bywateli, a potem aoDiero mogą być 
iweieiaae w życie.

Odczyt swój zakończył prelegent 
stwierdzeniem, że w stosunku do za­
gadnień politycznych trzeba sobie wy­
rab ia ł zawsze sąd samodzielny, niemtt 
bowiem gorszej rzeczy, jak chwytanie 
pewnych gotowych formułek, jak życic 
te-mi gotowemi, przez siebie nieprze- 
trawionemi foimuikami. Polityka jest 
jedną z najtrudn'e;szych rzeczy i w y­
maga w.elkich przygotowań. Pierw­
szym warunkiem przygotowania jest 
przedews^ystkiem wyrobienie w sobie 
poczucia praw dy i honoru, a drugim 
nauczenie się zaw sze w samodzielny 
sposób ustosunkowywać się do zaga­
dnień politycznych 

Po odczycie prof. Kozłowskiego roz- 
wiuęła się bardzo ożywiona dyskusja, 
w  której brali udział pp. Fiałkitwicz* 
Dreszer, Turek i Buczko.

Odpowiadając na kwestje podniesio­
ne w7 dyskusji,, prof. Kozłowski zabrał 
ponownie głos, stwierdzając, że we 
wszystkich przemówieniach wyczul 
jedno wielkie pytanie: co będzie da­
lej? Istnieje możliwość, że sejm zosta­
nie rozwiązany i będą rozpisane noww 
wybory, które pójdą wyłącznie pod 
hasłem zmiany konstytucji. Jest Je­
szcze możliwość inna. Cała opinia pu­
bliczna w Polsce jest dziś za zmianą 
konstytucji. Jeżeli upinja ta będzie nie­
ustępliwa, to jesteśmy głęboko prze­
konani. że sejm jej się me oprze, że 
tym naw et sejmie utworzy się wię­
kszość, która będzie mogła zmianę 
konstytucji przeprowadź.ć.

W dalszym ciągu ' przemówienia 
podkreśla prelegent wielką rolę w y ­
chowawczą marszałka Piłsudskiego w 
stosunku do spoleczeństa i wpływ jel 
go na kształtowanie się opinji publi­
cznej, Z enuncjacji marsz__ Piłsudskie­
go wynika, że nie chce on narzucić 
Polsce konstytucji i nie będzie jej de­
kretował. Samo spoieczeństwc powin­
no przeć do zmiany konstytucji. Jeżeli 
zdołamy wydobyć ze społeczeństwa 
siłę, która będzie w stanie opinję put- 

-ską skrystalizować, to wówczas zreali 
żujemy przewrót maiowy.

W  odpowiedzi na zapytanie skiero­
wane przez kdku słuchaczy oświad­
cza prof. Kozłowski, że za najprostszą 
drogę do zrealizow unia konstytucji w  
jej zasadniczych podstawach uważa 
Wyvi arcie nacisku opinji publicznej na ' 
obecny sejm. Temi zasadniczemi rze­
czami są wzmocnienie władzy prezy­
denta, niezależność Rządu w  zakresie 
rządzenia i także postawienie momen­
tu odpowiedzialności Rządu przed 
parlamentem, abj7 parlament mógł o-- 
balać Rząd ty ’kc wówczas, kiedy ma 
większość pozytywną (nie przypadko­
wą), a wreszcie moment niesłychanie 
ważn7’, by nietykalność poselska była 
ograniczona w ten sposób, byśmy me 
mieli w sejmie agentur obcych państw7 

W związku ze zdamem wypowie- 
dzianetn przez jednego z mówców, że 
w Polsce nie istnieje womość prasy 
stwierdza prelegent, żc jest zwolenni­
kiem wolności prasy,, jednakże żaden 
rząd nie może tolerować powodzi 
kłamliwych informacyj, przynoszących 
Państwu szkodę na terenie zagranicz­
nej prasy; że liczne obecnie konf'skuty 
są słuszne, dowodzi fakt, iż sady w ol­
brzymiej większości wypadków konfi­
skaty zatwierdzają.

W zakończeniu stwierdza prof Ko­
złow sk i, że przem ówienia wygłodzone 
w dyskusji były zasadniczo zgoane z 
jego stanow iskiem , a różnice dotyczy­
ły jedynie takich lub innych Doglądów  
na mniej lub więcej ważne sprawy.
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Kronika stanisławowska.
i

Zatoiiczenie Konsursu przysiwoo 
hienia rolniczego młodzieży wiejsidej 
w Dolinie. Najlepsza dźwignią postę­
pu rolniczego i taranem rozbijającym 
mirr zacofania rolnika są niewątpliwie 
konkursy romicze młrdizieźy wiej­
skiej.

Krótkie dotychczasowe dośv iadoze- 
nie w tej oracy na terenie Państw a 
niezbicie wykazało słuszność tej tezy. 
Dlatego tp,ż min. rolnictwa akcjtj ' te 
poleca jako jedną z naiważiiiejszych w 
programie prac Tow arzystw a i in- 
struictoratów rolniczych.

Dnia 12 listopada odbyło się w  Do­
linie zakończenie oraz pokaz wyników 
takiego konkursu, który w  br jako pró­
bny i pierwszy obejmował 2 zespoły 
lioćnwii kur zielononóżek, 2 zespoły 
uprawy ziemniaków i pc- jednym ze­
spole upraw y buraków pastew nych i 
kukurydzy7. \Yyniki tych prac zostały 
wystawione na pokaz publiczny w  sali 
Kotka rolniczego i oglądane były 
przez b. liczne rzesze g(ispodarrzy.

Z przykrością jednak musimy za­
znaczyć, że zespól Gieniawa niodopi­
sał i wyników upmawy ziemniaków i 
buraków pastewny en nie wystawił.

W yóżm one konkursistki i konkursi 
ści otrzymali cenne nagrody w natu­
rze w postaci zarodowych loszki 
knura, 2 gniazd gęsi erndcńskicl, 2 

rze w postaci zarodowej loszki i 
wych oraz narzędzi romiczych i ogro­
dniczych zakupionych za sumę, asy- 
gnowana na ten cel przez min. rol­
nictwa.
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Racfjcfon.
Poniedziałek, 1S listopada.

W arszawa (1411). — Godz 12.05.
16.15: Muzyka płyt gramofonowych. 
— 17.45. Muzyka lekka z  „Ga^trono 
mii". — 20.05: Audycja ku uczczeniu 
święta narodowego Łotwy. — 23.00' 
Muzyka salonowa z „Oazy". — Kra­
ków (312). — Godz.: 19.25: „Toruń 
klejnot miast polskich" — wygj. dr 
J. Dobrzy akii. — Poznan (334). — 17.45 
Koncert popołudniowy. — Katowice 
(408). _  Godz. 19.05: „Wpływ Clio- 

piata i Moniuszki na rozwój narodowe- 
muzyki polskiej" — wygi prof. dr A 
Mitscha. — Bern (403). Godz 20.00: 
Ósma symfonja Brucknera. — Kopen­
haga (2Sł) Godz, 20.06; .Paulus"
orarorjum Mcndelsohna, — Rzym 
(441) Godz. 19.30: „Manon Lescaut" 
opera Pucciniego. — Mtaiaehwifi
(533) Godz. 19.30; Koncert syrnfo'
tuczny . — Królewiec (276) Godz. 21.18 
Pieśni węgierskie.

Wtorek. 19 listopada.

Warszawą, (14U) godz. 12’05 Radjo 
wy poranek szkolny. — 16‘15 Muzyka 
z płyt gramofonowych. _  17*15 „Ko­
bieta w rodzhiie" wygi Z Zaleska. - 

| Kraków. (312) godz. 19*20 ..ńwieżc 
otwarcie sarkofagu Z ygm unta na W a­
welu". wygł. ks. dr. Kruszyński. — 
Poznań, (334) godz. 1950 „Madame 
Butterfly", opera p ucc:ni‘ego. — 23*15 
Muzyka z kawiarni „Espienada". — 
Katowice. (408) godz. 19*20 „Odkrycia 
zdarzenia, ludzie", wygł. inż. S. Nitsch 
— Wilno. (385) goi):. 12*05 Poranek 
muzyki popularnej. — 17*25 „Kącik cl o 
panów", wygł. K. Wyrwiesz. — Mo- 

I skwa. (1100' godz. 19*00 „Trunek milo 
sny", opera Donizettfego. — Huizen 
(1071) godz. 20*05 Koncert orkiestry 
Haarkmskiej. — Rzym- (441) godz 
31*02 ..Romeo i JuWa", opera Zando- 
nai‘ego. — Turyn. (274) godz 22*00 
Koncert .syinfomiicziny. — Londyn 

1356) godz. 22*40 Radjokaba-et, — 
Dav»ntry. (479) godz. 23*15 „Tajfun , 
zradjofojuzowana ) powieść Józefa 
Conrada. — Wiedeń. (516) godz. 19*30 
„Rigoletto", onera Vrndi‘ego. — Lan- 
genberg. (473) godz. 19*40 Koncert 
symfoniczny
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Poniedziałek
Ottona 

lutro: Elżbiety 
Wschód słońca 6'51 

Zachód 15.59

TEATR WIELKI
Poniedziałek 18 bui. ..Hrabina1', t.n i 

dzień (cen? zniżone)
Wtorek 19 bm. „To możesz opowiadać 

swojej babci1, wielkr r w ie  Zblorzchow- 
skiego w  22 obrazach.

TEATR MAŁY
PonieaziałeK Ib bm „Słom''!™ wauw- 

cy“.
Wtorek 19 bm. „Słomiani w dow cy11.

TEATR REWJI „GONG**.
Poniedziałek 18 bm. Zniżkowj dzień. Ce 

ny miejsc popularne. „Jazda do Lwuwa",
2 przedstawienia o 7.15 i 9.30 wieczór.

Wtorek 19 bm „Elektryczna miłość11. 
Zniżkowy dzień. Ceny miejsc popularne.
2 przedstawienia u 715 1 9.30 wieczór.

Środa 20 bm. Zniżkowy dzień Ceny 
miejsc popularne „Jazda do Lwowa'1. 2 
przedstawienia o 7.15 i 9.30 wieczór.

czw artek 21 pm. „EleKtryczna m lio śc . 
Zniżkowy dzień. Ceny miejsc popularne, 2 
przedstawienia o 7.15 i 9.30 wieczór.

k in o t e a t r y .
APOLLO: ,,Venus1', w gl. roli Kon' 

stancja Talmadge,
CASINO: „Maski Erwina Reinera11.
COLOSSEUM: „Dziecko cyrku*1.
CHlMŁRA: „Rudo-wlosa11.
FA I AYiURGANA: „Ponad śnieg".
KCPLRNIK: Anna May Wong we 

film e „Motyl brukowy11.
LEW. „Królowa bez korony11.
MARYSIEŃKA: Anna May Wong 

we lilmie „Motyl brukowy11.
PAŁACE: Film dźwiękowy, „Czte­

rech djabłów11.
STYLOWY: „Barka rozkoszy11 (Ko 

bieta z biczem).

— 7 Towarzystwa Przyjaciół 5ztuk Pię­
knych w e Lwowie (gmach Muzeum Prze­
m ysłow ego. wejście od ul. Dziednscyckich 
1. 1). Y ystaw a Związku Artystek Polskich 
w e Lwowie otwarta codziennie od godz. 
10 do 15 po poł.
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— Do dzisiejszego nu tretu dołącza­
my dalszy ciąg powieści Er. Boulet pt. 
..Nieznana w y s p a  czyli siedm „tragi­
cznych11 nocy W aientyny11.

- - O —
— Wypadek samochodowy. Szofer 

Piotr Rynak, zamicszikały przy ul. 
SzjpbYnei 1. 18, jechał w dnia wazoraj 
szym z dworca głównego u1 Działyń- 
skich tak nieostrożnie, iż potrącił Ja ­
na Czarnorysla, popychającego wó­
zek ręczny. Czernoryś upadł na jezd­
nię i doznał ciężkich potłuczeń tak, 
źe musiano wzyyyać pomocy Pogoto­
wia ratunkowego.

— Oryginalny pasażer. Policja are­
sztowała wczoraj robornika Bazylego 
M yszczy'zyna, który aufodorożką nr. 
8674 kazał wozić się przez przeciąg 
pólitorej godzmy po mieście, poesem 
odmówił szoferowi wyrównania ra­
chunku.

-- Skradziono paczkę biletów kole­
jowych. Rudolf Pigułeczko, sekretarz 
biura „Orbis11 zawiadomił poiicię, iż w 
czasie transportu z biura „Orbis11 do 
tutc.i-zei 'Dyrekcji kolejowej skradzio­
na zos :zlfi raczka bi,# tAw kotoiowycfc 
nkstwicrćizoncj na razie wartości.

— Fatalny wypadek. W dniu wczo- i 
rajszym ortyiechaia ze Zborowa do 
Lwowa N. Y rawczylrowa. licząca 60 
iat a w ysirJając z wagonu poślizgnęła 
się na stopniu i upadła tak fatalnie, iż 
straciła przytomność Pogotowie prze 
wiozło ją w stanie niep-zytemnym do 
szpitala powszechnego,

— Wielkie włamanie do hurtowni. 
Niewyskdzeni sprawcy włamali się w* 
dniu p.czcraicrym pomiędzy godz. 14 
a 15 do Hurtowni Kupiectwa polskiego 
przy ul. W ałoyej 1. 5, skąd zabrali 
większą Ldść galanterii, n iestu lerd ro- 
nej na razie wartości.

—  Z U i L u C i j j  3_miubĆ C/.S;. W  dniu
wczorajszym o  wczesnej godzinie 
przedpołudniowej na u!. Sakramentek 
zamierzała otruć się jakąś nieznaną 
trucizną młcda kometa, którą Pogoto­
wie ratunkowe w stanie nieprzyto 
mnym dostawiło do szpitala powsze­
chnego. Ponieważ nie znaleziono przy' . 
niej żadnych papierów , wobec cięż­
kiego stanu zdrowia nie zdorano na 1 
razie stwierdzić tożsamości jej osoby. 
Pozatem wydarzyły się w mieście je­
szcze dlwą inne zamachy samobójaze: 
jeden w Dramie kamienicy przy ul. 
Legjorów 1. 1, gdiaie w zam arzę sa­
mobójczym usiłowała otruć sie spiry­
tusem denatu/o wanym Teofila Kra-

wazukuwa, licząc* 30 lat, bez miejsca 
zamieszkania, Lekarz Pogotowia po 
uehieleniu pierwszej pomocy przewiózł 
ją samochodem sanitarnym do szp: 
tala powszechnego, dokąd przew ie­

ziono również i Heienę Sara baj, zamie 
szkałą przy ul Trauguta 1. 9. — W za 
miarze samobójczym w bratnie realno 
ści przy ul. OrodecKiej 1, 53 wypiła 
ona większą ilość podyny. We w szy­
stkich trzech powyżej wymienionych 
wypadkach powód targnięcia się na 
życie pozostaje na razie niezn mym. , 

= □ =
— MAGA7YN POŚCIELI R. D rzali. 

L v ó v . ul. Chor iżrzyzny 5 (obok kina 
„Apollo1') poleca: kołdry, materace i po­
ściel po najniższych cenach. 9̂674

Drastyczna wa!ka o M o s k b  
cerkiew.

Kójka w cerkwi, ua ulicy i na waiach.; — Dwie osoby ranne 5 potłuczone. — 

Policja rozprasza zacietrzowionj cli boryteli.

Od dl u git go czasu toczy się zacięta 
walka o posiadanie Wołoskiej cerkwi 
pomiędzy prawymi jej właścicielami, 
a partią z pod znaku „Urada41, popiera­
ną przez, wzgórze Świętojurskie, głu­
che w  taj mierze na wszelkie śkargi i 
żądania p a r#  staro-ruskaj. Wałka ta 
już kilkakrotnie przechodziła na teren 
cerkwi, gaz.e wydarzały się rozmaite 
drasbioztiie, bynajmniej inRefaudująae 
epizody skutkiem prowokacyjnych 
występów ukraińskiej młodzieży.

Taki epizod zaszedł i wczora;,. Na 
poraimem nabożeństwie ukraińska mło 
dzież akademicka f gimnazjalna rozpo 
częła śpiewać pieśń: „Boże w tłykyj, 
jedypyj ITtrainu spasy!11 Starorusini 
uważając pieśń powyższą za prowoka 
cję, poczęli demonstracyjnie opuszczać 
nabożeństwo, w czem młcdzi borytele 
czynili uhi przeszkody, zalegając 
przedsionek cerkwi. Tu wyłoniły się 
bójki, które trw ały  dalej na ulicy i na 
wałach przed województwem. Poło­
żył im kres kom. Klimczak, który przy 
bvł z oddziałem posterunkowych pic 
szych i kom ach, przytrzym ał kilku­

nastu awanturujących się D om an i 
doprowadził ich do komi-sarjata, gdzie 
spisano z nimi protokół.

W  czasie bójki dwóch siudsiitów od 
niosło rany cięte i tłuczone. Na Pogo­
towiu ratunkowem zjawił się student 
\v lodzimierz Szandor z ciętą raną na 
głowie, pochodzącą od uderzenia la­
ską oraz, Karol Strauhel, liczący 21 k t  
student, z raną cięta na ręce.

W  bójce znaczny wizm) broła mło­
dzież gimnazjum ruskiego odkażający 
też był widok młokosów, napierają­
cych w jakiemś nieopisanem zacie­
trzewieniu na starszyon w.ekiem, po­
ważnych ludzi. Polityka -wprowadzona 
do cerkwi przez żywioły ukraińskie, 
bynajmniej nie przyczyni się do pod­
niesienia autorytetu w ładz ducho­
wnych. które taki stan rzeczy tolerują. 
Niezrozumiałe jest również tolerowa­
nie, by uczmiowi-e szkół średnich brali 
czynny udział w występach i bójkach, 
które są -zeczą karygodną na wiecu 
ozy w karczmie, a ciężka profanacją 
uczuć religijnych — w miejscu, poświę 
eonem służbie bożej.

Lwow$tv kasiarze ne gościnnym
i

występie w Zakopanem .
Wywieźli z Zakopanego 100 000 D i aresztowani zostali we Lwowie,

wietrzą była tak wysoka że taśmę fil­
mową przechowvwa!iśmy ;w lodzie, 
aby się nie topiła. Lodu tego zużywa­
liśmy meprąwdopoaobne w piost Mości. 
Również i aparaty  do zajęć, które jak 
wiadomo są niezmiernie czułe na zbyt 
iaskrąwe światło, zabezpieczono za 
pomocą specjalnych urządzeń. Kame­
ry  umieszczono na lodzie. Ludzie, 
wchodzący w skład naszej ekspedycji, 
również najchętniej zapakowaliby się 
w lód, to jednak byio już niemożliwa. 
Reżyser f .  Jones, jego generalny sztab 
operatorów i my troje, opuściliśmy 
nasze automobile w Kayencie. w Ka­
lifornii i da’szą podróż do Canyonu 
Se.gi odbywaliśmy na koniach. Na bez­
drożach tych żadne auto utizym aćby 
się nie mogło. Protmenie słońca odbi­
jały  się oa potężnych, wiecznie roz­
grzanych skał w ytw arzając atmosferę 
niezmośr.ą. Wokoło, oprócz nas. ani je­
dnej żyjącej istoty. Pomysł blądzenki 
bezradnie w te.i oKolrcy był zaiste n lt- 
samowity. Po  przybyciu na miejsce za 
częhśmy natychmiast zdjęcia. Słońce 
piekło bezlitośnie, piasek prażył, jak 
tylko rozgrzany piasek prażyć potrafi, 
i nasze podniebienia w ysychały m o-‘ 
mentalnie. Tylko z trudem  otrzym y­
waliśmy się na nogach, a dla maleń­
kiej, delikatne Nancy Carroll. wlokące 
sfę godzmy zdjęć bvły istna torturą. 
Grać nie trzeoa było bynajmniej N a­
szego wycieńczenia me trzeba - było 
udawać. Zdawało się, że jeszcze kilku 
godzin tej męki i... koniec. Całe szczę­
ście, że zdjęcia mają również cwój ko­
niec. Po dokonaniu ich trójka nasza 
przyrzekła sobie nie grać w filmach, 
wymagających zdjęć na pustyni. Co 
będzie jednak, jeżeli wpadnie nam w 
ręce jakiś specjalnie . pociągający1' soe 
narjusz? "

Jack Holt.

Pisma doniosły w ostatnim czasie o 
iw óch wielkich włamaniach, dokona­
nych praez zneziianych 1 sprawców w 
ZukapanncTTi, gdzie włamali się oni do 
biura Umzędi pocztowego przy Kru­
pówkach i po rozbiciu kaisy ustzii z łu­
pom, wynoszącym 65.00u zł. oraz do 
kanoelaidi notariusza Dr. Jasińskiego, 
gdzie pod ich rękami i precyzyjnemu 
nainzędziami pękła kasa żelazna a cała 
jej zawartość, wynosząca 33.000 zł. 
siafa sc ich udziałem.

Dochodzenia potiicyMie wykazały, 
że spraw cy amknętf w kierunku Lwo­
wa, gdziir ipołioia zajęła się dalszem 
pro w adizemiem nici śledczej. 'Wymfk 
był rtidizrwyjzajny Aresztowani zo­
stali wszysro' czterej uozaątnicy zio- 
aiziejstóei wypnawjr do Zakopanego: 
Bronisław' Pasruszyński, K rzmiserz 
Kuźmiński, Antoni Czernik i Franc.- 
szeik Budziński. Lakoniczny — jak 
zwyczajnie — raport policyjny nie po­
daje, czy i iaką sumę odebrano przy­
trzymanym włamywaczom.

Z ZA KTJl IS e k r a n u .

Kino ua pustyni.
Jeśli szablonowe powiedzenie, że 

aktor gra dobrze tylko Wtedy, }e§u 
rolę swa przeżywa., :est prawdą, to 
my, oatw órcy ról głównych w „N.c- 
bezpietznym flircie11 grać powinnibys- 
mv byli zmakoriicię. Przeżyliśm y bo­
giem  okropne dni w  pustyni Arizony, 
oodczas najgo-ętszej oory leLniej, tax 
:ak tego wymaga! scenariusz. Kulmi­
nacyjne sceny „Niebezpiecznego flir­
tu11 przedstawiają wędrówkę łrojga lu­
dzi DOpr-.ez pustynię. Zgubili oni dro­
gę, wypili ostatnią krople z posiada­
nego zapasu wody i starają sie odszu-

i kać źródła. Nancy CarroK, Johr Boles 
; ja odtwarzaliśmy tę pożałowani? go 
aną trójcę. Przyznać muszę, że tow a­
rzysze moi zacbowiłi się zaiste wspa­
niale. Aby w yd"byc maksimum pra- 
wdy i rozsmakować się w  sytuacii mu 
sieliśmji naprawdę odczuwać pragnie­
nie. Wszelki bluff był tu wyłączony.

1 Ludzie w naszym Klimacie i położeniu 
iocjalnem nie wiedzą przecież, co to 
jest naprawdę pragnienie. I muszę ! 
przyznać, że nie wy rbrażaliśmy sobie 
nigdy, tak straszne są te cierpienia.

I Upał by) nieznośny.' Tem peratura po-

ic*a rozw iazuie 
wiec Stronnictw? 

chłopskiego.
Na niedzielę Stronnictwo Chłopskie 

zwołało do lokalu w gmachu Skarbka 
„poufne11 zebranie z udziałem posłów 
Jana Dąbskiego, Pawłowskiego, Ro- 
ji, Pluty, Opolskiego i Sobka, Na saii 
zgromadziło się około 300 osób. W  cza 
sie zebrania na sale wkroczyli delega­
ci StaiOstwa Grodzkiego w  celu skun- 
*rolowania u uczestników zaproszeń, 
poczem za zgoda przewodniczącego do 
zostali ma sali.

Gdy poseł Jan Dąbski w gw ałto­
wnych słowach arakowat Rząd, a ze­
brani na sali wnosili ustawicznie anty 
rządowe okrzyki, delegat starostwa 
wezwał przewodniczącego do opróżnię 
mi? sali Gdy Drzewodniczący nie u- 
słuchal trzykrotnego wezwania w ła­
dzy, policja wiec rozwiązała i salę o- 
próżniła.

SOKOLNIKI)W AMBASADOREM 
W LONDYNIE.

Moskwra 16 listopada. (PAT). Am 
b*r®dorem sowieckim w Londyn w 
miaiiwwamy został Sotkoimkow, prze­
wodniczący sowiećKiego syndykatu 
naftowego. Nominacja ta wskazuje, że 
Sowieity starać się. będą wykon zystać 
stosunki sw e z Anglją d k  razszerzenia 
obopókej wymiany tow arow e i wza­
jemny cli stosunków handlowych.

BEI GUSKIF ZASTRZEŻENIA 
WOBEC BANKU MIĘDZYNARODO­

WEGO.
Erukseła, 16 listopada. (PAT) Dele­

gacja belgdska ooapisała dziś projekt 
statutu banku międzynarodowego, pod 
trzjm ująi; swoje zastrzeże :a, zgło­
szone w Baden-Baden, w sprawie sie 
dziby oamcu oraz utrzymując w sik 
racje pol:tr'czne. któro spowodowały 
iej chwilowe wycofanie się & obrad, <
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U pregu sezonu myśliwskiego.
Z rykowiska. — Piękne Iowy w Roz hurczu. -  Słabo zapowiadajmy się

sezon. — Apel do łowczych.

Rozpoczął się on już we wrześniu, 
ray elita naszych myśliwych podążyła 
w bory karpackie na rykowisko. Na 
razie dziehmy się tylko z naszymi czy­
telnikami wiadomością o wynikach z 
tegorocznego rykowiska: uwagi i spo­
strzeżenia prezesa MTŁ., o. hr. J. 
B.elskiego, podamy w przyszły ponie­
działek. Uwagi te będą tem cenniejsze, 
iż wypowie je jeden z naszych najle­
pszych myśliw’ych, znawca Karpat i 
króla tych gór.

Najłaskawszym okazał się tego roku 
św. Hubert dla niewiasty; z rąk bo­
wiem p. Garapichowej padł jeleń o nal- I 
lepszych wieńcach — 14-stak (waga 
S‘80 kg., objętość lóży 26 cm., w yso­
kość 99 cm., rozpiętość 1 ‘19) — w  re­
wirze Mszana (Ptrehińsko). Po  tym 
idą jelenie: p. Ebenbergera — nieregu­
larny 18-stak (Rafajtowa), dwa 12-stak' 
Stanisł. Cieńskiego i 1 l-stak Lua. 
Oieftskicgo' (Żabie). - nieregularny
14-s(ak J. Jabłonowskiego, gruby 
wstecznik 12-stak Włodz. Barańskie­
go, 10-tak dr. Mademwskiego (P ert- 
chińsko); w  SkolszczYźnie u br. Grce- 
ddów padło 11 jeleni, wśród tych kapl- 
talny 16-stak. Z Samborszczyzny i 
Karpat zacli. nie mamy wiadomości

Obecnie jesteśmy na początku w ła­
ściwego sezonu. W  sobotę rozpoczęły 
się już pulowania w lasach i na polach 
na zające, lisy i dziki. P rzygryw ką do 
nich były wspaniale dwudniowe łowy 
na aziki u p. Barańskich w Rozkurczu, 
gdzie w dwu dniach (13 i 14 b. m.) pa­
dło 16 dzików, same grube sztuk;, 
wśród tycn dwa 200-kiłowe odyńce 
(z reki pp. Grocholskiego i Onyszkie­
wicza). Aby jednako osiągnąć takie re ­
zultaty, trzeba być tej miary hodowcą 
zwierzyny, jakimi są pp. Barańscy. Na 
rozkładzie n:e brakło też i 5 lisów.

Tegoroczna zima była dla naszej 
zw ierzyny wprost zabójczą. To też 
wdzięczność prawdziw a należy się na­
szemu W ojewództwu za przedłużenie 
zamknięcia polowań do l6 b. m. Od­
padły wyjazdy na ..deptaka" w  dnie 
ciepłe, w których zając w yryw a do-

W czorajsza niedziela wyjaśniła o* 
statecznie kwestję mistrzostwa piiKar- 
skiego w Polsce. Równocześnie i osta 
tnie imejsca w  lidze stały  się bardziej 
przejrzyste.

Garbarnia remisując z Pugonlą zy­
skała zaszczytny tytuł mistrza Pol­
ski, co jest tern godniejsze podkreśle­
nia, że Garbarnia to klub, który do­
piero pierwszy rok walczył w Lidze. 
Zwycięstwo Gaibarni jest tem bar­
dziej chlubne, źc szesć klubów prawie 
do ostatniej chwili pretendowało gro 
źnie do tej godności (W arta, Wisła, 
Legja, ŁKS. i Cracovia), z tyćh zaś 
W arta staje się już ,,żelaznym" w ice­
mistrzem Polski.

O końcn tabeli zadecydują w najbliż 
szą niedzielę dwa ostannie spotkania 
w W arszawie. O byt swój w Lidze 
walczyć będą Ruch z W arszawianką i 
Turyści z Legja.

Najmniej godnern zazdrości jest p o ­
łożenie Czarnych, którzy mając obec­
nie równą ilość punktów z Ruchem i 
Turystami (IS), muszą bezczynnie Po­
zostać w roli widza i w głębi serca 
życzyć zwycięstwa W arszawiance lub 
Legii, które to zadecydują o  nozosta- 
n,u Czarnych w 1 idzc.

Tabela Tgowa po zawodach odby­
tych w  dniu wczorajczym przedsta­
wia c,ę następująco:

1. Garbarnia gbr 24, pkt 32, stos.

\p iero  z pod nóg i łatwo pada ofiarą 
namiętnych nemroaów Im bliżej zi­
my, tem sprawa z  nim trudniejsza. 
Niema zresztą tycli zajęcy tak wiele, 
b‘y na nie aż 4 miesięcy polować. To 
też myśliwi nasi wyjeżdżali w ciepła 
dnie październikowe na słonki, któ­
rych naiot jesienny pył bardzo dobry; 
w Żubrzy jednego dnia oddano do nich 
około 40 strzałów (padło 8).

O tw artą puzosta.e nadal kwe,stm 
kłusownictwa a zwłaszcza wnykar- 
stwa. W Polonicach koło Barszczowie 
schwytano kłusownika, który miał 
u siebie w  domu w nocy strzeloną 
sarnę a synalek jego rano prźyniósł do 
domu 12 złapanych w sidełka kuro­
patw; sprzedawano to żydowi, a na 
ten moment wkroczyła policja. Kłuso­
wnik dostał 14 dni aresztu i 150 zł. 
kary, żyd 30 dni aresztu i 30 7,1. -  
Gdyby więcej takich wyroków — jaki? 
wydały starostw o lwowskie i sad we 
Winnikach, a w krótce zmknęiioy naj­
więksi szkodnicy naszego ławiect\v». 
Niestety — me wszędzie tak się dzieje 
— to też piawdziwe orgje święci wny- 
Karstwo.

Jaki będzie tegoroczny sezon? ZgO- 
ry możemy odpowiedzieć — nieszcze­
gólny: Może sytuację uratu.ą lisy, k tó ­
rych tego roku jest b. wiele, zajęcy 
bowiem nieraz będzie mniej na rozKła- 
dzie, aniżeli myśliwych na stanowi­
skach, z dzikami zaś trudniejsze spot­
kacie, mimo, iż tych jajt obecnie bar­
dzo wiele.

Ńię wszystkie tow arzystw a myśliw­
skie rozpoczęły swe polowania w so­
botę. W płynął na to fatalny stan  pogo­
dy piątkowej. To też ■wyniki polowań 
zaczniemy dawać dopiero oh przy- 

I szlego poniedziałku, dz ś zw racają? 
s-ię z gorącym apelem do p. kierowni­
ków, by byli łaskawi nadsyłać nam 
re lace  z odbytach łowów. Są to cy­
fry, interesujące nietylko nasz świat 
myśliwski, lecz również maiące swą 
w artość statystyczną j porównawczą.

K. W.

br. 58.37; 2. W arta gier 24, pkt. 31, 
stos. br. 60:43; 3. Wisła gier 24, pkt. 
30, stos. br, 62:46; 4. Legia gier 23, 
pkt. 29, stos. br. 43:33; 5. LKS. gier 
24, pkt. 29, stos. br. 41:41; 6. Craco- 
via gier 24, pkt. 28, stos. br. 60:35; 
7. Polonia gier 24, pkt. 20, stos. bra­
mek 47:61; 8. Pogoń gier 24, pkt. 19, 
stos. br. 43:4S; 9. W arszawianka gier 
23, piet. 19, stos. br. 34:58; 10. Czarni, 
gier 24, pkt. 18, stos, br. 59:63; 11.'
Ruch gier 23, pkt. 18, stos. br. 34:46; 
12. Turyści gier 23, pkt. 18, 1 stos. br. 
32 52; 13. lFC. gier 24, pkt. 17, stos. 
br. 33:51.

POUOŃ-UARBARNLA 2:2 (1:2).
Kraków 17. XI. (R). Telefonem od 

specjalnego korespondenta.
Bramki uzyskali: dla Pogoni Mau­

rer w  2 minucie po rzucie z rogu, w  7 
min. wyrównuje dla Garbarni Joksz, 
również po rzucie z rogu; w 12 mm. 
Pazurek strzela drugą bramkę dla Gar 
barnl. W drugiej części gry Maurer 
wyrównuje w 7 (52) min. 1 ustala w y­
nik dnia.

Gra do. 5 min. otwarta z lekką prze 
wagą Pogoni, następnie inicjatywę 
przejmuje Garbarnia, której atak bar­
dzo dobrze gra i dnżo strzeia, jednako 
woź ty ły  Pogoni, n zwłaszcza Albań­
ska na bramce i W. Kuchar w pomo­
cy ratują groźne często sj tuacje.

W drugiej części gry atakuje wię- | 
cej Pogoń i dlatego wynik remisowy 
2:2 jest zasłużony.

Drużyna Pogoni grata, zwłaszcza 
w  drugie] połowie n&azwyczaj amoi- 
tnie i ofiarnie, jedynie atak w polu po­
ruszał się anemicznie, to samo pod 
brunmą przeciwnika. Najlepsi w  polu 
z Pogoni Albański, W acek Kuchar. 
Maurer L Deutscliman, w Garbarni 
Joksz i Pazurek w7 ataku — tyły dość 
dobre.

bęctz'a p, kpt. Baran bardzo dobry 
— nie dopuścił do ostrej gry.

Publiczność zachowywała się nao- 
gół spokojnie, w  pierwszej części gry 
sympatyzowała z Garbarnią, zaś w 
drugiej z Pogonią. Dość liczna w y ­
cieczka lwowian dopingowała swoich. 
Śliskie i błotniste boisko utrudniało 
grę kombinacyjną i dlatego gospoda­
rze mogli prędzej opanować boisko.

Pogoń wystąpiła bez Hankegn, Gar 
barnia bez Smoczka. Widzów 4.000

Zwycięstwo to —1 gdyż wynik ten 
musimy dla ^Pogoni nazwać zwycię­
stwem — za*decydowało o stabilizacji 
Pogoni w Lidze a tem samem o w y- 
suiręciu się Pogoni o ioden painKt 
przed Czarnych.

IECH JA  - Z. T. S. u- 6:2 12:0)- j
Zawody o wejście do figi Gra na 

rozmokłym terenie prowadzona w 
dość sybkmi tempie, przyniosła za- ' 

słuiżone zwycięstwo „Lcchji“, Która 
jest obecnie najpoważniejszym kandyda | 
tem do Mgi. W  Lechji do tak wysokie- j 
go sukcesu przyczyniła się b. dobra 
gra trójki napaciu, która wspomagana 
przez środkowego pomocnika Wąsie- 
wicz.ą prawie w równy cli odstępach 
czasu zdobyła sześć bramek, (przez 
Rusieckiego dwie, zaś Krug, Czuażak, 
Małecki i Pająk z wolnego strzelili po 
jednej. Dla łodzian uzyskali bramki 
Hcrbstreich i Królik. W  Lechji obok 
trójki śrotłkobvej, b. dobrze grał P a ­
jąk. Najsłabszy Bumiczek. U łodzian 
atak nie umiał dostosować się do tere­
nu, operow ał krótkiemi pasingami, któ 
ry grzęzły w  biocie albo staw ały się 
łuipem pomocy „Lechji" B ram karz do- 
bry, winy puszczonych bramek, prócz 
pierwszej nie ponosi. W idzów 1000. 
Sędzia p. Arczyfcki z Krakowa, do­
bry. Na zakończenie zw racam y się z 
apelem do odpowiednich władz, by 
zabezpieczyły cm entarz przed naja­
zdem pauprów, którzy z  krzyży i gro 
howców urządzają sobie, trybuny.

HAsMGNEA - ŚWITEŹ 2:2 (0:1).
Zawody towarzyskie. Bramki ' dla 

Hasmonei strzelili Tewne&bauffl i bo- 
ritz II. po je dnej, d'3 Świteź i Teilczek
1 Migam. Publiczności b. mało.

Świteź II. -- Hasmonea II. 3:0 (1:0)
zawody tow a rzyskic.

ZAWODY O WEJŚCIE DO LIGI.
Wilno, Naprzód (Liplny) - Ognisko 

(Wilno) 3:1 (2.1). Bramki dla „Naprzo­
du uzyskali Kummer, Zug i Stefan. Sę 
dzia p. Hofbaucr z Grodna.

TABELA ROZGRYWEK O WEJŚCIE 
DO LIGI.

Tabelą rozgrywek o  wejście do Li­
gi po nie-ózi-ejnych zawodach przed­
stawia się następująco: 1. Lcchja g*or 
3, pkt. 6, stos. br. 13:3, 2. Naprzód (Li- 
~»ny) gier 2, pkt. 2, stos. br. 4:4, 3. Ł- 
T, S. G. (Łódź) gier 1, pkt. 0, stos. br.
2 6), 4. Ogmsko (Wilno) gier 2, Pkt. o, 
slos. br. 1:7.

P. Włodz. Ilu wen współprac. Siowa
P  ilskiego opuścił Lwów przenosząc Się 
do W arszaw y na 2 letr 1 kurs na C. I.
F W Z W arszawy będziemy o t r z y

Z drugiej strony wynik ten byt i 1 
sukcesem Garbarni, która z dn.em 
wczorajszym stała się mistrzem Pol­
ski. Z okazji tej składamy Garbarni 
serdeczne życzenia.

PU C H -C R A C O V Ia  0:0. 1

Królewska Huta. Równorzędna gra 
obi dmżyn. Sędzia p. Waraęszkiewicz 
z Łodzi.

TURYŚCI—WARSZAWIANKA 

3:0 (2:0).

Łódź. Bramki dla Turystów uzy­
skali Michalski dwie i Stolarski jeaną. 
Ambitna gra Turystów, Warszawian 
ka osłabiona orakiem Domańskiego. 
Sęazia p. Brzeziński z Poznania.

WISŁA—POLONIA 4:3 (2:0.

Warszawa. Bramki dla Wisły S u z e  
liii Balzer trzy, Rejman jedną, dla Po- 
lonji Ałaszewski, Suchocki t Zimow­
ski. Do przerwy przewaga Wisły, po 
przerwie gra równorzędna. Sędzia p. 
Baranowski.

mywali od p. Humana tygodniowe li­
sty, w których będzie informował na­
szych czytelników o ruchu sportowym 
me tylko naszej stoHcy, ale i ca lei 
Polski.

WART A -  TEUTONJA (Berlin) 8:tt
Poznań. Międzynarodowy ma*eh bo­

kserski rozegrany pomiędzy drużyna­
mi W arty i Tcutcuii z Berlina przy­
niósł zwyc ęstwo Warcie w stosunku 
8:6. Wyniki poszczególnych walk S* 
następu jąc:

W aga musza: Rhode (T.) — Koko­
ciński (W.) na pkt. — Waga kogucia: 
Stegeinan (T) — Stępniak (W) na pkt.' 
Waga piórkowa: Forlański (W) —
Jonscher (T) na pkt. — W aga lekka: 
Konitzny (T) — Striński (W), na ptK. 
Waga średnia; Arski (W) — Eckliarfft 
(T) na pkt — Waga pótśrednia.- 
Majchrzycki l\V). — Niller (T). na pkt. 
Waga półciężka: Wiśniewski (W) — 
Kordman (T) na pkt. (Zwycięzcy na 
pierwszem miejscu).

w a l n e  z g r o m a d z e n ie  o k r . z w .
HOCKEYtA NA LODZIE.

Ostatnio odbyło się walne zgroma­
dzenie lwow. okr. zw. hoekeyowego. 
które vrybralo nowy żarzad w nastę­
pującym składzie: prezes red. L. Sues- 
se-man, wiceprezes por. Theuer, skar­
bnik dr. Peter, sekretarz Strzelecki, 
kap. sport. T. Kuchar.

SEKCJA SZERMIERCZA L K  S.
„POGOŃ".

zawiadamia, że treningi odbywają się 
w sań gimnastycznej szkoły św. Anto­
niego przy ulicy Łyczakowskie-' (do­
jazd tramwajami 1. 6, 7, 8 i 12) w po­
niedziałki i czwartki w godz. 7—8 
wiccz. (Floret) i 8—9 (szabla)

ROZMAITOŚCI.
W Zakopanem wybudowana zosta-- 

nie niebawem strzelnica, na której ro­
zegrane zostaną 5 i- o stycznia mistrzo­
stw a Zakopanego, a dnia 27 ; 23 lute­
go mistrzostwa Tatr

Dzieslecicńeclr Związki* Związków.
Specjalna komisja do spraw uczczenia 
dziesięciolecia ZZ., pow stała przy zś- 

s tządzle ZZ., przygotowuje bardzo bo- 
I gaty program uroczystości. Termin 

tych uroczystość* wyznaczony będźi* 
niebawem.

^ n = *

Piłkarskie waSki ligowe.
„GARBARNIA" KRAKOWSKA MISTRZEM POLSKI. -  „POGOŃ" POZO­

STAJE W LIDZE.

Kron ka jporiow a.
P.ika nożna we Lw ow ie,
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„P ie s elektryczny *.
W  osobnym gabinecie przepełnio­

nym zawsze zwiedzającymi wystawę 
radjo-fclektry^zną w Berlinie, demon­
struje fii .na „Philips1- swego „elektry­
cznego psa“. Na niskiej arenie otoczo­
nej ;ak do boksu linami stoi dziwne 
jakieś brunatne stworzenie o wysoko­
ści kilkudziesięciu centymetrów, W y ­
glądem swoim przypomina trochę psa. 
Jest to zaś raczej pudlo czworogra­
niaste, na którego jeden koniec nasa­
dzono mała budkę z dwoma otworami, 
łnającemi przypominać ślepia psa. W 
c+worach tych osaczono dw ;e komórki 
foco-eiektryczne które robią wiażenie 
dwu błyszczących ślepi potwora, Do

IZADORA DUNKAN.

fóoia spowiedź.
Wolny przekład Iieny Loziftsk'e] 

(Ciąg dalszy),

renę elektryczna, równocześrie w yłą­
czając m otor Wskutek tego „pies" 
szczeka

Zupełne w ten sam sposób rozw ią­
zana jest kwestja poruszania się „psa 
w lewą lub prawą strono. Widzimy 
przeto, że cała tajemnica „psa elektry­

czne umożhwiiy nam uopiero prakty­
czne zreahzowanie telewizji i radjo-

czncgo" polega na. zastosowaniu komó
rek rotoeiektrycznych, które ćz'Siaj 
tak wielkie usługi dają w innych dzie­
dzinach wiedzy. Komórki foto-elektry-

grafji, które w epoce „selenu“ nie mo­
gły się rozwinąć Pozatem bardzo wte 
§  innych zastosowali znalazła komór, 
ka foto-e’ekt:yczna, o których często 
czyta się w ofęma~h fachowych.

Konstrukcja ■ „psa elektrycznego*’
! jest jednym z nowych przykładów u 
S miejętp.ęgo zastosow ana tego imiwer- J 
J salnego dzisiaj przyrządu.

Rozmaitości.

kadłuba tak spreparowanego „psa" do
cLoazi giętki kabel, zasilający prądem 
elektrycznym mechanizm elektryczny, 
znajdujący się wewmątrz kadłuba. Ca­
ły  dowcip polega na tem, żc p ;es ten 
reagu e na światło reflcKtora. rzucają­
cego snop intensywnych promieni. Re­
flektorem tym możemy wpływać tia 
ruchy psa, a e w ten sposób, że świa­
tło pada na komórki fotoelektryczne i 
pies zaczyna się poruszać. Zależnie od 
tego, czy więcej światła woada w pra­
wą czy lewą komórkę elekt, yczną, 
pies skręca w prawo lub w lewo. Gdy 
za blisko poaejść do r.iego z światłem, 
pies zatrzymuje się i szczeka. Cała ta 
demonstracja robi wrażenie bardzo ko 
miczne i wywołuje salwy śmiechu 
w śród publiczności, zwłaszcza, że to­
w arzysza jej liczne dowcipy operatora. 
Wytłumaczenie działania mecbanzm a 
poruszającego kadłub „psa“ est b ar­
dzo pro-ste. Wewmątrz Kadłuba znaj­
duje się mianowicie elekfromotor, za 
Silany prądem zzewnątrz. doprowadza 
nym prz«z- kabe' elektryczny. Poza- 
tem znajduje się wewmątrz „psa" ąni- 
plifikator lam co wy. wzmacniający prą 
dv  foto-eleKtryczne. które sa najważ- 
nejszą częścą całego mechanizmu t— 
raz cały szereg przekaźników, reagu­
jących na rozmaite natężenia prądu 
komórkowego oraz syrena elektryczna 
wydająca charakterystyczne szczeka­
nie psa. Jak wiadomo prąd elektry­
czny w komórce fofo-eiektryczne] po- 
wstaje wtedv, gdy na nią nadają pro- 
m en ;e świetlne. Jego natężen e jest 
również proporcjonalne do natężenia 
świetlnego, padającego na komórkę 
Gdy z dostatecznie małej odległości 
będziemy reflektorem świecili ..,psu“ w 
ócźy wtedy wzmocniony przez ć mpll- 
fk a to r prąd komórkowy będzie do­
statecznie silny, by włączyć przy po­
mocy przekaźnika p ,ąd  elektryczny, 
zasilający motor, który porusza ,psa-'. 
Gdy podejdziemy ze światłem bardzo 
blisko „psa“, prąd komórkowy gwał­
townie wzrośnie i włączy’- nam. za po­
średnictwem drugiego przekaźnika, sy ­

-t- Janie] siły wymaga gra na iorte- 
piatlie. Człowiek dzisiejszy, dziecku 
XX stulecia chce wszystko wuedzieć u 
świecie, o ,egc zasadach i twórczości., 
i o samym sohie. Pragnie więc m. in. 
dowi-edzieć się, jaka siła potrzebu* 
jest, abj módz poświęcić się muzyce. 
Ciekawości tej zadość czynią dwaj le­
karze wiedeńscy. Po długich obserwa­
cjach i obliczeniach wydali oni bro­
szurę pt. „O zużyciu energji podczas 
działalności muzycznej*'. W broszui 2-a 
tej możemy przeczytać, że gra na for­
tepianie wymaga nietylko zdolności, 
ale i wysiłku muskułów7. 'Lekarze ro­
bili obliczenia oddechu muzyków ot- 
kiestry instrumentalne; zapomocą ze­
gara gazowego. Najciekawsze były 
doświadczenia z kapelmistrzem. Oblf-1 
cum o działalność fizyczną przy rucnu 
rąk, głowy i całego korpusu i stw ier­
dzono, że podnoś^ się ona o 55 pro-o. 
ponad normalną działalność. Przy dy- 

I rygowaniu żywych w tempie kompo- 
zycyj działalność ta podnosi się do lzG 
proc. Przeciętnie działalność fizyczna 
wzrasta przy uprawianiu muzyki od 
40 do 50 proc.

-4- Przyjeżdża wiejki książę Ale&s&n. 
der, Dyrekcja jednego t  hoteli praskicji 
została, poruszona telegramem, który 
brzmiał: Przyjeżdża wielki książę Ale­
ksander — elcspressem — przygoto­
wać ti zy pokoje. — Gdy cala dyrekcja 
hotelu udała się na dworzec, z pociągu 
wysiadło trzech ludzi niepozornych i 
jeden z nich zapytał; — Gdzież jest 
dyrektor hotelu0 Jeden z urzędników 
hotelowych odparł: — Niech pan mo 
przeszkadza, zekamy na wielkiego 
księcia. — ALz panie — odparł podró­
żny — właśnie jesteśm y; nazwiska 
mojt Wielki, ten pan nazywa sfię Ksaą- 
zę, o tamten Aleksander Prosiliśmy o  
pokoje, proszę nam ic wskazać. — Żart 
•podróżnych obiegł całą Pi ag? jeszcz» 
tego samego wieczoia.

+  Kłopoty bogatych Dam Wiele bo 
gairych pań ma kłopot jak uw idiocznć 
cPla otoczenia kłemoty które posiadają. 
Trudno jest bowiem nakłaść na wszy- 
9tkV palce po lelka oierścwnków, na 
tiakę po kfika bransoletek, w uszy po *

Kika par kolczyków, Otóż moda pary­
ska przyszło takim elegantkom z po­
mocą.

Na futrach w bieżącym sezonie głó­
wki siobole i lisów srebrnych nabiorą 
w yr3zu Moda nakazuje, by zw ierząt­
kom zamiast sizklanycin oczu, wtpraj 
wiano rubiny, szmaragdy, brylanty itp.

W  ten sipoisob znalazło się jeszcze 
jedna miejsce, na ktorem można eks- 
panować swoje bogactwo, bez nara­
żenia się na śmieszność. — Rzeoz, na­
turalna, że miiljo nerki przyjęły tę modę 
z zach;vytem. Wiele pań pokazuje ssę 
już w teatrach z lisem na szyi, który 
dLmentowemi śfejpkamr patrzy cieka­
wi e na scenę.

-{-Najdłuższe w Azji wąsy. Sławny m 
i dumnym icli posiadaczem jest gene­
rał japoński, Nagaoko, osobistość po­
pularna w całej Japonii nietylko z racji 
wspaniałych wąsów, lecz również ze 
względu na inne zalety i zasługi. Al­
bowiem generał Nagaoko jest zasłużo­
nym pionierem sportu i lotnictwa, o- 
raz bardzo czynnym działaczem spo­
łecznym. Rejestr jego zasług jest ©o- 
naimn.ei tak dług, wąsy, uznauw 
powszechnie za najdłuższe na całym 
Wschodzie. Długość tych wąsów jest 
naprawdę mponująca. wynosi bowiem 
•45 i pół centymetra i zmusza szano­
wnego generała do kilkakrotnego okrę 
cania ich dookoła uszu. Mimo to me 
jest generał Nagaoko posiadaczem 
światowego rekordu diugości wąsów i 
zajmuje dopiero trzecie miejsce w śród 
wąsal,. Dwa pierwsze tn ejsca zajmują 
pewien Kanadyjczyk, oraz pewien poi 
fjer berliński, z których każdy posiada 
w ąsy długości około pięćdziesięciu 
centymetrów.
‘ -1- Chiny zmieniają kalendarz. Rząd 
naukiński postanowił z dniem 1 sty­
cznia J930 roku wprowadzić kalendarz 
gregoriański na miejsce dotychczaso­
wego kalendarza chińskiego, w któ­
rym  miesiące oblczane są wredług 
zmian lesiężyca Używanie w  przyszło- 
s d  starego kalendarza ma być surowo 
karane, wszystk-e zaś wydawmetw:. 
o tizym rfy  ostry zakaz umieszczania

jakichkolwiek wzmianek o dawnym ka 
lendarzu w kalendarzach, w ydaw a­
nych na rok 1930.

-f- Palacze nie chorują na raka In­
stytut doświadczalny angielskiego To­
w arzystw a zwalczania raka donosi, żu 
po wielu doświadczeniach z myszami i 
świnkami morskiemu, którym kładzio­
no na język preparat zbliżony do ty­
toniu Skonstatowano, że od paiema 
tytoniu nigdy nie można dostać raka. • 
Tak zwany rak na płucach, rt^komo 
itiiby z palenia tytoniu jest takim sa- ,
mym Wytworem wyobraźni, iak i wąz 
morski.

K a żd y  n u m e r  tJow o o w y  u czy  s ię
20 rc,szv

KUPNO 1 SPRZEDAŻ 
12 groszy za wyraz

a 1'  .Ję , iru b ro  ,  poleca 'ar,™ D iro „ .
*,l-R ozw  r n « > n  Lwów, lHolel Georgea) Aka 

demicka 2 Doeodne warunki. 9713
DO sprzedania willa I p. now a,centralne ogrzewań,a. 

wolna, Głuchowska 4 prgystinek tramwajowy, bet 
pośre, nictwa. 1892

P1ECC żelazne szamotowe prawdziwe „Dauerbr.jr.jy* 
poleca Rentschner Lcgjonów-37 9846

Hł

t
POSa DY POSZLKIWANE 

5 groszy za wyraz J
MŁCLA osoba intel gert.ia, wykształcona, ze znajo- 

noicu) szycia i robót ręcznych poszukuje mieiscs 
lekiorki lut towa zyszki ao < zieci na pro w mc | ,  ao 
dworu. — Łaskawe zgłoszenia do Słowa Polskiego 
pod .L ek to rk a '. 10uX

Pil UWSPOR -Ę Dl A, siła fachowa w eterm aryjna, dzie- 
sięcirUetnia prakfyba, pc Szukuje posady w dobrach 
r emhich AszelKie instrume ita reitrynaryjne po­
siadam własn Łaskawe zgłoszenia dc Słowa dol­
skiego pod „Weterynarz". 10029

OM WblŁili
VYUlNE POLACY 
ftJ g roszy  ta wyraz

POSZUKUJE się osoby z le^s.-ych sfer, rzym. k a t , 
jako lektorkę i towarzyszkę „ a  niewidomej. Listy 

7d „Lektork i do Biura ,głosznń Buchstaba. Ja 
"icllofiske 7. 'X i4

NAUKA I WYCHOWANIA
Kł g r o sz y  za  w y r a z

FAANCUSrfiE60 I n i«m ia c k i«g o , najnowszą metodij, 
uczy siła rutynowrina- Konwersacja, m atury, po 
prawki. Cfna przystępna. Kadcdta 16 parter 3 - 5,

10062

o O Z N t ) O N I b S l E i \ i s  
10 groszy za wyraz.

NAPRANY precyzyjnych zegar.tów wykonuje solidni* 
pod p e łń , gw ar...cią tirme lan Seltenreich. Lwów 
ni Majplacki 8   ^63:

H u.ic . BIURO porad prawnych Jana Wróbla, em st. 
radcy skart urzy ul Ma.cznej 20 załatwia wszelki- 
spraw , podatkowe. ’___________________ 9774

KOCE no koni*  Walichiewicz, siodła r, Kopernik* z
Lwow. 9282

„Nie wiem co ci ministrowie mogą 
zarzucać tańcom Izadory? Na mnie 
robi ona wrażenie nicw.nnego dzie­
cka, które tańczy w cudownym ogro­
dzie i w  promieniach wiosennego słoń 
ca. zryw a namiekniejsze kw iaty swo­
jej fantazji**.

To zdanie Rnosewełta, powtói zo­
nę przez drennikc, zaskoczyło głosi­
cieli fałszywej moralności i bardzo 
dodatnio wpłynęło na powodzenie na­
szych gościnnych występów.

Było to jedno z najprzyjemniejszych 
tournee, zwłaszcza, że w osobie W al­
tera Damroscha miałam niezmiernie 
sympatycznego dyrektora orkiestry i 
tow arzysza Dodróży; był to naprawdę 
wielki artyota. V/ chwilach wypoczyn 
ku, po kolacji, nieraz godzinami gry­
wał na fortepianie, niezmordowany, 
zawsze pogodny, wesoły i uprzeimy.

Po powrocie do Nowego lorlcu. z 
prawdztwem zadowoleniem przeczy­

tałam zawiadomienie banku, że na

mój "rachunek bieżący złożono dwie­
ście pięćdziesiąt tysięcy dolarów, ty ­
tułem należytości za gościnne w ystę­
py. Gdyby flifc ogromna tęsknota za 
dzieckiem J szkołą, mgdybym nie w y- 
jeahoła z Ameryki; ale to było siiniej- 
sze ponad wszystko, i pewnego dnia, 
pozostawiwszy w porcie grono przy­
jąć:, ół, artystów  i poetów, odpłynęłam 
do Emropy.

r o z d z ia ł  XXII.

W  Paryżu oczekiwała mnie już Elż­
bieta z dwudziestu uczem ieanr i mo- 
jero malpfikiem „baby“. Łatwo można 
wyobrazić sobie radość, z jaką chw y­
ciłam je w objęcia — pizeciet nie wi­
działam dziecka sześć miesięcy! Dsir- 

\ dze, kiedy mnie ujrzała, w pierwszo1 
chwili zaczęła mi się przypatryw ać z 
igromncm ziduimieoiem a potem w y­
buchła płaczem: ja widząc jej łzj, 
•'ównież zaczęłam płakać z radośr 
że znowu mogę patrzeć na nią. Poten 
przywitałam  się z resztą swoich dzie 
ci — uczennicami, i zauważyłam, żi 
wszystkie ogromnie w yrosły i desko

znany artystą  Lugml Poe urządził mi 
szoreg przedstawień. Był to  doskonały 
impresarjo. o- wyiobionjąm artystycz­
nym sm aku; w  jednej cltwfli zoriento­
wał się, że moja sztuka wym aga udipo- 
wiednieij iiycenizacji. On to w swoim 
czasie sprowadził do Paryża Eleono- 

i rę Duse, Zuzannę Despras i Ibsena 
W ydzierżawił dla mmc teatr Gaite Ly 
riąue i zaangażował orkiestrę Coion- 
ny, którą sarn mistrz miał dyrygować. 
Cały P aryż wzięliśmy szturmem: naj­
więksi poeci, Henryk Lavedan, P iotr 
Mil-Ie, Henryk de Ragnler, pisali o 
mnie pełne entuzjazmu artykuły. Pa­
ryż ukazał mi uśmiechniętą tw arz; na 
Każdem przedstawieniu caiy artysty- 

! czny i intellefctuainy świat wypełniał 
teatr.

dyfteryt. Natychmiast wisiadłam do 
auta i pomknęłam do miasta szukać ie 
karza. Na szczęście dosyć prędko zna 
lazłam specjalistę chorób dzi&cięcych, 
który zgodził sie pojechać ze m na, 
wsadzJam  go do auta, zawiozłam do 
domu i tam ku wielkiej radości dowie­
działam się, że dziecko ma tylko sil­
ny kasze] i nie grozi mu żadne niebez- 
P'eczeństw'o. Spóźniiam się jednak na 
przedstawienie o pół goćizmy a Co- 
lonne wypeiniaf tar. czas orkiestrą, 
'tańcząc, drżałam  ze zdenerwowania 
nrałam  wrażenie, że nie przeżyłabym 
gdyby dziecku co złego się stało, tak 
ie ubóstwiałam. Jakże silne, okrutne 
i egoistyczne jest ucaucie miłość1 m a­
cierzyńskiej'

nałe wyglądają Był to radosny dziel

I wteety byłam pewna, że jestem 
iż bardzo bhsko osiągnięcia celu, że 
lareszcie będę mogła przystąpić do 
ałożenia wymarzonej szkoły. Na ta- 
ie wynajęłam drwa Piętra w  kam ienr 

.y , położonej przy ulicy Dantona Nr. 
m na pierwszem ja zamieszkałam, a 
a drugien umiaśdiłam uczenite z 

' ychowawczyniami.

dla nas wszystkich, to też tańczyłyśmj 
i śp’ewa?y a t  do wieczora.

Zaraz po przyjcździe do Paryża.

Pewnego razu, przed poł'"dniowem 
.rzedstawieniem. strasznie się przera 

ziłam: moja małą nagle zaczęła du­
sić się z kaszlu; byłam pewna, że to

Deidre biegała już i tańczyła, a przy 
t«m była u.oez-m  azieokiem — HlR-r 
T erry  w miniami,ze. .To niezwykłe 
podobieństwo tłumaczę sobie tem, że 
uwielbiałam Blłen i przed przyjściem- 
dziecka na świat ustawicznie ' o nic 
myślałam. Przypuszczam, że w przy- 

j sz,łości yriszysiikie matki w  tym okte- 
| iie będą tuzolowane w zacisznych 

mieszkaniach j będą tam żyły przy 
dźwiękach muzyki, otoczone rzeźba­
mi i obrazam i

(C. d. n.)

Wydawca 1 redaktor odpawtafebuiy; Wiiheim Antoni Skrzyczynskl. Z  drukarni ,»Słowa POlskiefcc' Lwów oL Zhrorowicza l£.


